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Orzeczenie rządowej komisji roziemczei, likwiduje zatarg 
w łódzkim przemyśle włókienniczym 


Nowe warunki płacy i pracy obowiązywać bedą do linca 1938 roku 


WARSZAWA, 3 sierpnia. —|2 sierpnia r. b. 10 PROCENTO- |zasadę, że przy redukcjach, wy-|czasie ZAJĘŁA SIĘ USTALE. |sze warmmki, gdyż upusty dla 
(PAT.) — Komisja rozjemeza dla| WĄ PODWYŻKĘ PŁAC ROBOT 
załatwienia zatargu w przemy-| NICZYCH. 
śle włókienniczym w Łodzi i o0-| Od ustalonych w taryfie sta- 


kolicy wydała w dniu 3 b. mies. 


orzeczenie, 
sprawy sporne, których nie uda- 
ło się nzgodnić w toku rokowań 
bezpośrednich i prac komisji 
imieszanej. 

Wobec uchylenia się tawni- 
tów ze strony pracodawców od 
udziału w orzekaniu i automa- 
tycznego ustąpienia ławników ro 
botniczych, komisja rozjemcza 
wydała orzeczenie w składzie 
trzech przedstawicieli rządu: 
głównego inspektora pracy dyr. 
Klotta, jako przewodniczącego, 
naczelnika wydziału wytwórczo- 
ści przemysłowej inż, J. Dem- 
bowskiego z ramienia minister- 
stwa przemysłu i handlu i sę- 
dziego sądu okręgowego Z. Zale- 
skiego z ramienia ministerstwa 
sprawiedliwości. 

Orzeczenie wprowadza od dn. 


Woroszyłow ma dość krwi 


wek płac stosowane być mogą 


rozstrzygające te|w poszczególnych ośrodkach 
j przemysłu włókienniczego poza 


Łodzią — upusty, mniejsze jed- 
nak od. dotychczasowych. 

Dalej orzeczenie PODWYŻ- 
SZA W GRANICACH OD 5 DO 
20 PROCENT STAWKI PŁAC 
TKACZY W TKALNIACH BA- 
WEŁNY, PRZERABIAJĄCYCH 
JEDWAB NATURALNY LUB 
JEDWAB SZTUCZNY Z NITKI 
JEDNOLITEJ. 

W sprawie urlopów orzeczenie 
postanawia, aby za podstawę ©- 
bliczenia przeciętnego wynagro- 
dzenia za urlop brano SUMĘ ZA- 
ROBKU W OKRESACH ROCZ- 
NYCH, LICZONYCH OD 1 STY- 
CZNIA DO 31 GRUDNIA. 

Orzeczenie, utrzymując do- 
tyehczasowe przepisy o delega- 


tach robotniczych, wprowadza |szanej, któraby w najbliższym 


nikających z ograniczenia pro-| NIEM NORM OBSŁUGI WRZE- 
dukeji w zakładzie pracy, DELE: | CION I MASZYN NA PRZĘ- 
GACI BĘDĄ REDUKOWANI | DZALNIACH BAWEŁNIANYCH, 
TYLKO W RAZIE KONIECZNO | ODPADKOWYCH, 
ŚCI. ZGRZEBNEJ I WEŁNY CZE- 
Ponadto orzeczenie rozciąga SANKOWEJ, opracowaniem re- 
stosowane w Łodzi normy od-|gulaminu dla delegatów oraz 
szkodowań dla robotników za przygotowaniem w terminie do 
postoje również na okręgi pod-|20 sierpnia r. b. jednolitego tek- 
miejskie. stu taryfy płac. 
Orzeczenie obowiązuje od dn.| Powołana dla tej gałęzi prze- 
2 sierpnia r. b. do pierwszej so-|mysłu po raz pierwszy komisja 
hoty po dniu 1 lipca 1938 roku 
i przy braku wypowiedzenia na 
miesiąc przed tym terminem 
przedłuża się na rok następny. 
Orzeczenie obowiązuje na ob- 
Szarze: m. st. Warszawy, woje- 
wództw: łódzkiego. warszawskie 
go, kieleckiego, a również tych 
powiatów województwa łódzkie- 
go, które mają być przyłączone 
do województwa poznańskiego. 
Poza tym komisja rozjemeza 
zaleciła powołanie komisji mie-| względniony. 
Prowincja uzyskała nieco lep- 


kie punkty zatargu, stwarzając 
podstawy dla normalnej pracy 
w zakładach. zatrudniających 
z górą 120 tysięcy rohotników w 
Łodzi i okolicy. 

* 

Komisja rozjemcza wydała 0- 
rzeczenie, które ohowiązuje stro 
ny przez 1 rok. 

Postulat 


WEŁNY | 


rozjemcza rozstrzygnęła wszyst | 


przemysłowców będą nieco 
mniejsze od dotychczasowych. 

Uwzględniony został prawie w 
całości postulat podwyższenia 
stawek dla tkaczy, przerabiają- 
cych jedwab naturalny, lub sztu- 
czny. Włókniarze żądali, aby ta 
podwyżka wynosiła od 10 do 20 
procent, a wynosi ona od 5 do 
20. — 

Urlopy utrzymano w normach, 
przewidzianych przez nstawę. 
przy czym, w myśl żądań związ- 
ków, będą one obliczane nie na 
podstawie 13 tygodniowych za 
robków, lecz ma podstawie płac 
całorocznych. Uwzględnione zo 
stały postulaty odnośnie zagwa- 
rantowania praw delegatów fa' 
bryeznych, oraz zapłaty za po- 
stoje na prowincji. 

Dziś ustalony zostanie termin 


podwyżki ogólnej | zgromadzenia delegatów fabrycz 
płac włókniarzy częściowo u-|nych dla omówienia rezultatóv 


arbitrażn. 


Naczelny wódz Sowietów ustąpił z rady trzech, maiącei za 
zadanie przeprowadzenie „czystki” w armii 


Nowa seria aresziowań wśród najwyższych duśniłarzy 


PARYŻ, 3 sierpnia (PAT.) — 
Duże wrażenie wywołała w Pa- 
ryżu wiadomość o dalszych czyst 
kach, przeprowadzanych w So- 
wietach na kierowniczych stano- 
wiskach w komisariacie dla 
spraw zagranicznych, w sferach 
wojskowych i dziennikarskich. 

Niektóre organy prawicowe za 
znaczają, iż Czystka, dokonana 
w departamencie zachodnim ko- 
misariatu dla spraw zagranicz- 


nych a zwłaszcza usunięcie sze- |. 


fa tego departamentu Al. Ney- 
mana była wynikiem niezadowo 
lenia Stałina z powodu niepowo 
dzenia polityki sowieckiej w sto 
sunku do Francji, a mianowicie 
z powodu niemożności nakłonie- 
ała Francji do dalszego zacieś- 
nienia węzłów, łączących ją z So 
włetami. 


„Metin“ donosi wreszcie o a- 


resztowaniu b. dyktatora Węgier 
Beli Kuna. 

Tenże dziennik podaje, iż Wo 
roszyłow, nie chcąc brać sam u- 
działu w przeprowadzanej przez 
podwładnych Stalina czystce woj 
skowej, zrezygnował ze stanowi- 
ska członka rady trzech. do któ- 
rej kompetencji należy czystka 
armii. 

" Na skutek rezygnacji Woroszy 
łowa, w radzie tej pozostali tyl- 
ko Andrejew i Jeżaw. 

Dziennik przypuszcza, iż w 
wyniku przeprowadzonej w ar- 
mii czystki zostali aresztowani 
lub ofiejałnie uznani za zaginio- 
nych dwaj komendanci okręgów 
wojskowych, pięciu komendan- 
tów korpusu, dwunastu genera- 


trowskiego, przewodniczącego 
centralnego komitetu wykonaw- 
czego Ukrainy, został rozstrzela- 


ny. 
Sam Grzegorz Petrowskij zo- 


stał oddany pod baczny nadzór 
agentów G. P. U. Krążą również 


ła Orłowa, zastępcy komisarza 
obrony Z. S. S. R. i dowódcy sił 
morskich, dalej admirała Wikto- 
rpowczewa, dowódcy okręgu woj 
skowego północnego Kaukazn i 
szeregu innych. 

W. więzieniu ma się znajdować 
również b. komisarz sprawiedli- 
wości Krylenko, który w swoim 
czasie po rewolucji październi- 
skwy, iż według obiegających|kowej mianowany był naczel- 


Woroszyłow 


łów brygady, przeszło stu pułko- | [qm uporczywych pogłosek, gen: |nym dowódcą sił zbrojnych. — 


wników i około 2.000 oficerów. Petrowskij delegat ludowego ko- 
(PAT.) —|misariatu spraw zagranicznych 
donosi z Mo-'na ukrainę, syn Grzegorza Pe- 


PARYŻ, 3 sierpnia 
Agencja Havasa 


Krylenko przewodniczył na 
wszystkich procesach © zdradę 


pogłoski o aresztowaniu admira-| 


państwa do chwili zastąpienia 
go przez Wyszyńskiego. i 

PARYŻ, 3 sierpnia. (PAT.) — 
Havas donosi z Moskwy: 


Prasa sowiecka ostro atakujt 
„wrogów ludu*, funkcjonariu- 
szów białoruskiego trustu filmo- 
wego (.„Biełgoskino*) z dyrekto- 
rem trustu Gałkinem ma czełe, 
zarzucając im, że filmy z życia 
białoruskiego produkowane 
przez trust szerzyły poglądy na 
cjonalistów białoruskich. 


Nowy komisarz ludowy 
zdrowia 
MOSKWA, 3 sierpnia. (PAT). 
Agencja Tass donosi, że prezy- 
dium centralnego komitetu wy- 
konawczego ZSRR mianowało 
komisarzem ludowym zdrowia 
s 


Bezdroża beztro” 
skiej demagogii 


„jutro Pracy”, uważany Za or- 
gan płk, Sławka, krytykuje ostro 
w dwóch artykułach panujące obec 
"ie stosunki: 


„Ani wysiłki rządu — pisze „Jit- 
tro Pracy” — ani dwuletnia już 
praca nowych izb ustawedawczych, 
ani deklaracja O. Z. N., ani kon- 
gresy czy uchwały różnych ośrod- 
ków t. zw. opozycji politycznej 
nie doprowadziły do zmontowania 
i skonsolidowania istotnego decy 
dującego nurtu myślcwego i inicja 
tywy twórczej społeczeństwa, Przy 
najmniej dotychczas. 


Przeglądając dorobek ostatnich 
dwóch lat, można stwierdzić tylko 
jeden doniosły aktyw: Jest nim 
powszechne uznanie postulatu po- 
gotowia wojennego Polski i zrozu- 
mienia, że obronność państwa — 
to problem nie tylko armii i szta- 
bu, ale całego narodu, 


Jest to jednak © wiele za mało 
w stosunku do potrzeb nowej Pol- 
ski, Od doskonałości jesteśmy dzi- 
siaj bodajże dalej. niż hyliśmy w 
r 1935, Władza w Polsce, autory- 
tet organu rządzącego, logika i sta 
nowczość działania, celowość wy: 
siłków zbiorowych — wszystko te 
opada w naszych oczach. Ośrod- 
ków miarodajnych dyspozycji poli- 
tycznej mamy co naimniej o cztery 
za dużo, a gdy każdy z nich wyka- 
zuje ambieje monopolistyczne i gło 
si, że właśnie on wykonuje t. zw. 
testament Komendanta, linia gene- 
ralna, która trzymała nas w formia 
do 1935 roku załamuje się i zygza- 
kami karkołomnymi opada na bez- 
droże beztroskiej demagogii i do- 
wolności interpretacyjnej”. 


„W Polsce konieczne są rewołu- 
cyjne posumięcia, ale Polski nie 


Jeden x najlepszych uczniów 
Piłeudskiego, Skwarczyński, swoim 
młodszym przyjaciołom, uczniom i 
zaprzyjaźnionym organizacjom za: 
lecał zawsze metodę eliminacji dro 
gą ustępowania miejsca lepszemu. 

Zmęczyłeś się, zestarzałeś się, 
zdarłeś się — odejdź. 

Tę receptę trzeba zapisać In- 
dziom pablicznym wszystkich szcze 
bli, ale bodaj że najpilniejszą jest 
ona w górnych sterach”, 

Omawiając ostatnią sesję sejmo- 
wą, „Jutro Pracy” wspomina o a- 
fakach kilku posłów na ministra 
spraw zagranicznych i ministra 
sprawiedliwości i dodaje ną koń- 
cu taką konkluzję: „Oto mamy je- 
szcze jeden dowód jednolitości o- 
becnego gabinetu. Czyż nie wi- 


dzisz, „że pupile jednego p. mini- 
stra biją w dwóch innych pp. mi- 
mistrów, a tamten chociażby mógł 
temt zapobiec kiwnięciem palca, 
nie kiwa.. Ich szef niczego nie za- 
uważa, bo pisze akurat pamiętnik. 
Byczo jest?” 


CASINO 

Poez. 4. 6. B. 10 
OSTATNIE DNI! 

Dramat upadłej aktorki 


W r. gł BETTE DAVIS 
i FRANCHOT TONE 


o WEOYYPPTWPOPEOPYPYTYFEPOW 


„atos Poranny” 


nabyć można w Teofilowie, 
Inowłodzu i okolicznych 
letniskach u p. lewenberga. 


o- 
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4. VIII— „LOS PORANNY” — 1937 


Nr. 212 


KAPITULACJA I KORPUSU 


Gen. Haller w rozkazie napiętnował p. Dowbór-Muśnickiego 


W „Orędowniku* z dnia 2 
sierpnia r. b. opublikowano na 
stępujący list p. Dowbór - Mu- 


śnickiego: 
„Co do artykułów  Urbacha, 
Untenbauma, czy jak on się 


wabi, to czytając je dawno się 


tak serdecznie nie uśmiałem. 
Ależ z jego pisaniny wyłazi 
typowy szajgiec! Tyle w tej 


pisaninie samochwalstwa, aro- 
gancji, zarozumiałości, że czy- 
tając wydaje się, że przed oczy- 
ma migają pejsy i białe poń- 
czochy. POW dowiedziawszy 
się, że jej działalność poprze- 
dza tak utalentowany osobnik, 


jak ten pan Untenbaum, wyra- | 


zi mu hołd. Jednak za wiele, 
byłoby dła tego pana czci, gdy- 
bym miał reagować na jego ar- 
tykuły, Niech czytają go na 
zdrowie żydzi. Zresztą zrobił to 
już wyczerpująco p. Ulrych, 
skrytykowawszy dobitnie tege 
palestyńskiego Moltkego czy 
Klauzewitza. Co do rozkazn 
gen. J. Hallera, na który powo- 
łuje się p. Untenbaum, to wy- 
łaśnienie tej sprawy znajduje 
się na str. 212 i dalszych książ- 
ki niżej podpisanego „Moje 
wspomnienia”, również zupełnie 
wyczernująco wyjaśnione są w 
namerze 7 „Placówki” za rok 
1936. Niestety, numeru tego nie 
mam, więc nie mogą go posłać 
panu. Ale dostać go możecie 
choćby od prezesa stow. łódz- 
kich Dowhorczyków, p. Micher- 
skiego. W tym numerze „Pla- 
cówki* jaskrawo są podkreślo- 
ne metody zakłamań nowoczes- 
nych pisarzy „nowoczesnej hl- 
storii” polskiej. Ci historycy 
pojawili się po ogłoszeniu smut 
nej pamięci dla Polski ustawy 
o prawie zmian nazwisk. Smut- 
nej, bo na uchwalenie jej wpły- 
nęły głosy katolickich stron- 
nictw sejmu. Tę ustawę należy 
cofnać, a tym, co z niej skorzy- 
stali, przywrócić poprzednie 
nazwiska. Ta ustawa jest dzi- 
waczna choćby z tego powodu, 
że wykazuje pogardę dla ante- 
natów, a dając zmieniającym 
nazwiska wielkie prerogatywy, 
wprowadza w błąd otoczenie. 
Za jakie to zasługi taki przy- 
wilej, okupowany paru złotymi 
stempla? [uż teraz posiadamy 
judejczyków, przefarbowanych 
na starożytnych mazurów, le- 
chitów i t. p.? Wszak  teraż- 
niejsi Lipińscy, to Lindenhau- 
mowie, a Lubodzieccy to ex Lib 
kindowie. 

Przepraszam (red. „Orędowni- 
ka”) za przydługi list i oświad- 
czam, że choć mi żydzi radzą 
siedzieć cicho, siedzieć cicho 
nie mam zamiaru. 

Łączę wyrazy szacunku Jó- 
zet Dowbór-Muśniekt”. 
Podałem list p. Muśnickiego 


dosłownie, dodać muszę jeszcze 
adnotację 


„Orędownika*: Ja- 
nusz Konrad Urbach, żyd z Ło- 
dzi, posługiwał się w swoich na 


paściach fałszywymi faktami 
historycznymi. 

Otóż ja postawiłem p. 
Muśnickiemu jeden tylko 


zarzut, że w gorace dni ster- 
pniowe 1920 r., miast pójść na 
front i bronić ojezvzny przed 
najazdem, wolał wystąpić z ar- 
mii polskiej. A jednocześnie 
formacje wielkopolskie i b. żoł 
nierze I korpusu wschodniego 
serdeczną krwią znaczą granice 
odrodzonej Rzeczypospolitej. 
Tego zarzutu nie cofam, pod- 
trzymuję go w dalszym ciągn z 
całym naciskiem i jeszcze raz 


Grand-Kino Dziś po raz ostatni | Jutro premiera 


NZ TEK 


Pod Twoim Urokiem 


PEER R RTŁASPU 1 
w roli gł. Lawrence Tibett 


Mieznośna Dziewczyna 


z Danielle Darieux 


zaznaczam, że kto wówczas nie 
spełnił ełementarnego obowiąz- 
ku, nie ma moralnego prawa 
komukolwiek dziś wystawiać 
patentu na polskość, 

Zarzuty, dotyczące przeszło- 
ści p. Muśnickiego, z okresu je 


go służby w armii rosyjskiej i 
roli w I polskim korpusie 
wschodnim. formułowałem na 


podstawie następujących 
deł: Bagińskiego Henryka „Woj 
sko polskie na wschodzie“, „Do 
kumentów XXV do dziejów I 
korpusu polskiego“, Zdziechow 
skiego Jerzego „Przyczynek do 
kapitulacji I korpusu“, Lipiń- 
skiego Wacława „Walka zbroj- 
na © niepodległość Polski“ i 
„Proces pułkownika Barty“. 
Przeczytałem również Muśnice- 


umuyjesw kadego 


kiego „Moje wspomnienia” i 
Melchiora Wańkowicza .„Strzęp 
epopei“. .,„Wspomnienia* Muś- 
nickiego nie przedstawiają dla 
mnie wartości historycznej, 
gdyż są lendeneyjnie opracowa 
ne, cechuje je chorobliwa me- 
galomania, autor własnych 
przeżyć nie zdobył się na sa- 
mokrytycyzm: ocenę daję bar- 
dzo pobłażliwą i łagodną, pro- 
szę mi wierzyć. Również nie po 
siłkowałem się „Strzępem epo- 
pei“, gdyż jest ona znowu je- 
dnym olbrzymim aktem oskar- 
żenia Muśniekiego, aktem — za 
znaczam — opracowanym przez 
człowieka nie  „fołksfrontu”, 
jak to dziś modnie się pisze, 
lecz przez człowieka prawicy, 
zdaje się nawet monarchisty, 
ziemianina M. Wańkowicza, pu 
blieystę reakcyjnego „Słowa 
wileńskiego. Nie mam żadnych 
zastrzeżeń, co do „Strzępu epo- 
pei“ Wańkowicza, ale fedynie 
różnica wieku między p. Muś- 
nickim a mną zmusiła do zrezy 
gnowania z cytat tego niewątpli 
wie poważnego źródła. A więc 
mimo wszysłko oszczędziłem i 
oszczędzam „serdecznego ué- 
miania się* p. Muśnickiemu, 
Wracam do źródeł, z których 
czerpałem swe informacje. 
Jerzy Zdziechowski, który 
charakteryzuje p. Muśnickiego, 
jako „typowy okaz karierowi- 
eza wojskowego w wojsku ro- 
syjskim. który kraju nie znał, 
nie miał z nim żadnych, jak wi 
dać węzłów*, był wówczas dele 
galem endeckiej rady między- 
partyjnej do 1 korpusu, w Pol- 
sce niepodległej p. Zdziechow- 
ski był ministrem w rządach 
endeckich. uczestniczył w za- 
machu endecji na rząd ludowy 


w r. 1919 ibył do nirdawna 
czółowym przywódcą  .naro- 
dowców'*. 


P. Zdziechowski napisał, że 
p. Muśnicki zmarnował doro- 
bek I korpusu „z oczywistą 
szkodą dla sprawy polskiej“, że 
„bczpośrednio nawiązał stosun- 
ki z dowództwem niemiec- 
kim*,, i prowadził je „w spo- 
sób uchybiający godności naro- 
dowej“, . 

I po przeczytaniu bez wątpie 
nia haniebnego aktu kapitula- 
cji, bez boju, haniebnego aktu 
likwidacji I korpusun, podpisa- 
nego z niemcami przez Muśnie- 
kiego, nie dziwi mnie zupełnie 
rozkaz gen. Hallera, w którym 
piętnuje on p. Muśnickiego: 
„haniebną zdradą plamiąc Imię 
tego wojska, które dla walki, a 


tworzone“. . 
Nie dziwię sie, gdyż pamiętać 


pa ią 


| należy, że jedynie licząc ma po- 


| 


łączenie z I korpusem, II bry- 
gado legionów po krwawej bi- 


Źró- | ki 


twie przedarła się przez front 
państw centralnych. Udało się 
przedrzeć przez żelazny front 
zbrojną ręką niecałym dwum 
pułkom II brygady, zaś jedynie 
z winy p. Muśmickiego zlikwi- 
dował się bez wystrzału I kor- 
pus, liczący kilkadziesiąt ty- 
sięcy żołnierza. Winę za ten 
czyn pomosi jedynie p. Muśnie- 


Melchior Wańkowicz w ..Strzę 
pie epopei“ pisze, że ,...broń 
tę oddaliśmy (niemcom) i na 
rodowi wyrządziliśmy krzywdę 
ciężką. Nie niema na usprawie 
dliwienie korpusu, a właściwie 
p. Muśniekiego. Dlatego też wie 
rzę w autentyczność rozkazu 
gen. Hallera, cytowanego przez 
majora dr. Lipińskiego w „Wal 
ce zbrojnej o niepodległość Pol 
ski“ na str. 313, Możliwe, iż dr. 
Lipiński podał mylnie datę roż 
kazu, ale przecież chodzi nam 
o treść rozkazu, nie zaś o drob- 
ną pomyłkę w dacie. która 
wkraść się może do najskrupu 
latniej opracowanego dzieła hi- 
storycznego. 

Haniehnego aktu kapitulacji 
chyba ani p. Muśnicki, ani nikt 
nie zakwestionuje: poedporząd- 
kowania zbrojnego żołnierza 
polskiego prusakom i oddania 
im bez oporu całego materiału 
wojskowego, broni tak nowo.: 
czesnej, l) 

A gdzież jest słowo żołnier: | 
skie p. Muśnickiego, dane] 
swym podwładnym, że „broń o 
debrać można tylko polakom 
już martwym, bo żywi jej rie 
oddadzą“. 

Sam b. żołnierz, rozumiem 
tragedię zrozpaczonego  żołnie- 
rza Į korpusu, gdy na rozkaz p. 
Muśnicklego, który swych pod- 
władnych — łagodnie określam 
ten czyn — w błąd wprowadził, 
gdy musiał swa ukochaną hroń 
bez boju oddać prusakom. 

I nie tu nie pomoże powiedze 
nie p. Muśnickiego. że na myśl 
o mnie ..migają mu przed oczy 
ma pejsy i białe pończochy“, 

Bolą p. Muśnickiego mate- 
riały historyczne. dotyczące je 
go osoby, opublikowane przez 
majora dr. Lipińskiego w „Wal 
ce zbrojnej o niepodległość Pol 
ski“ (wydawnictwo wojskowe- 
go instytutu naukowo - wyda- 
wniczego) oraz w najpoważ- 
niejszym kwartalniku historycz 
nym w „Niepodległości“  (ze- 
szyt 6 i 7), boli p. Muśnickiego 
oświadczenie dr. Lipińskiego, 
że „rządy Dowhora - Muśnickie 
go na Białej Rusi pozostaną 
czarną kartą w historii pol- 
sklej* (str. 254). ale jako jedy- 
ny argument wyszukał on ja- 
kaś ustawę sejmową o zmianie 
nazwisk, na podstawie której 
rzekomo Limdenbaumowie zmie 
nili swe nazwisko na 7 ipiński 
w Polsce niepodległej. 

Przypuszczam, iż dr. Wac- 
ław Lipiński dowie się o tym 
liście p. Muśniekiego, może od- 
powie, ale dlą nas łodzian, wia 
domość p. Muśnickiego jest re- 
welacją ..kapitalną*. 

Zacną rodzinę Lipińskich w 
Łodzi dziesiątki tysięcy ło- 
dzian znają od lat kilkudziesię 
ciu. Ja znam od lat conaj- 
mniej dwudziestu pięciu. Nic- 
ma w Łodzi działacza niepo- 
dległościowego. któryby nie ka 
rzystał z pomocy i rad popular 
nie tak zwamej „mamusi“ Li- 
pińskiej. Dom jej w czasach 
konspiracyjnych i latach wo- 
jennych był ośrodkiem wszyst- 
kich poczynań przeciw zabor- 
com. Syn starszy, Ś. p. dr. Kle- 
| mens Lipiński był czołowym 
działaczem robotniczym, miepo- 
dległościowym, na Widzewie 
do dziś dnia istnieje biblioteka 
robotnicza jego imienia. 


Padt” 


na posterunku jako lekarz i pa 
grzeb jego do dziś dnią pa- 
miętam — był potężną manife- 
stacją hołdu i pamięci. 

Major dr. Wacław (Lipiński 
był bodaj pierwszym łodziani- 
nem, który jako młody skaut, 
wstąpił do I-ej brygady i odbył 
całą kampanię legionową. Dr. 
Lipiński — czytałem niedawna 
w prasie — wyróżniony został 
przez uniwersytet lwowski, ja 
ko — bodaj nawet habilitowa- 
ny — historyk najnowszej hi: 
storii Polski. Rodzina Lipiń- 
skich i my, łodzianie, napewno 
dopiero od p. Muśnickiego do- 
wiedzieliśmy się, że zmienili na 
zwisko Lindenbaum ra Li- 
piński i że w tem sposób dr. 
W. Lipiński zdyskwalifikował 
się, jako historyk. 

Co za mentalność! | tęraz 
chyba zrozumiecie, szanowni 
Czytelnicy, że nie mogłem ko- 
rzystać z ..źródeł historycz- 
nych“, z wspomnień własnych 
p. M 


Kilka słów muszę również 
skreślić w sprawie mojej oso 
bistejj Na skutek moich arty- 
kułów w „Głosie“ i „Rewii“, w 
których zwalezałem defetyzm i 
anarchizm endecji w r 1920, za 
żądano ode mnie, abym wyle: 
gitymował się swą przeszłością. 
Lojalnie, uznając żądanie za 
słuszne, nakreśliłem w skrócie 
mą przeszłość, P. Muśnicki ma 
ten temat  pokpiwa sobie w 
swym. liście. Bóg z nim! Jeden 
fragment z mej przeszłości pra 
gnę wspomnieć na skutek listu 
p. Muśnickiego, a mianowicie: 
działalność przedpeowiacką. 
Przed dwudziestu czterech laty 
grono młodzieży ?Iódzkfej, am 
mian.: T. Braum (pseud. Star- 
ża), J. Barczewski (Bard), E. 
Myszkorowski (Świda), J. Sob- 
czyński (Jelita), A. Wysocki 
(Godzięba), $. p. Dioniziak, J. 
Sznajder i ja (Zan) założyło 
konspiracyjne koło im. T. Ko- 
ściuszki. Koło to zorganizowała 
kurs wojskowy. do którego ną- 
leżało około 30 uczestników. 
Wykłady o wojskowości i z 
bronią zaznajamiał instruktor 
strzelecki, póniejsźy oficer roz 
bitego przez endeków „.legionu 
wschodniego*. Ćwiczenia odby 
wały się w Tow. zwol. rozwoju 
fizycznego („Sokół') i w mie- 
szkaniach prywatnych, jak u J. 
Hertza (Piotrkowska 166) i J. 
Sznajdra (Wólczańska 139). Z 
chwilą zorganizowania szkoły 
podchorążych przez P, O. W. 
wstąpiliśmy do niej. To są już 
dzieje dalsze, chodziło mi je- 
dynie o wyjaśnienie p. Muśnie- 
kiemu, że były jednak „jn- 
kie“ prace niepodległościowo - 
wojskowe w Łodzi, w Polsce, 
nawet przed P. O. W. Takich 
kursów było nape no więcej, 
ale p. Muśmicki mógł o tym mie 
wiedzieć, gdyż — jak pisze en- 
dek J. Zdziechowski w swym 
liście otwartym w dniu 25 lu- 
tego 1918 r. w siedzibie I kor- 
pusu w Bobrujsku -— byłeś pan 
„luźno związany ze społeczerń 
stwem*,.. polskim. 

Tak. tak. „typowe szajgiece*, 
Untenbaumy też czasami soś 
dla Polski, swej ojczyzny, zro- 
biły. Ale haniebnych aktów ka 
pitulacyjnych z prusakami ni- 
gdy nie podpisywaliśmy. Tylko 
w dniu 17 lutego 1918 ra w 
dniu protestu chełmskiego, w 
dniu protestu przeciw traktato- 
wi brzeskiemu, na trzy z górą 
miesiące przed owym aktem 
kapitulacji, w czole pochodu w 
Łodzi my — podchorążacy P. 
O. W. — skromnie uzbrojeni 
walezyłiśmy z okupantem pru 
skim. 5 
1. K. Urbach. 
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Anglia nie zamyka szlaków śródziemnomorskich 


Porozumienie z Włochami zacieśnia się coraz bardziej. Zapowiedź wizyty min. Ciano w Londynie 


go zapewnienia. Wiełka Bryta- Poza tym pismo premiera 


LONDYN, 3 sierpnia. (PAT). 
W związku z wymianą listów 
pomiędzy premierem Chamber- 
lainem a Mussolinim rozwój sy 
tuacji w stosunkach włosko - 
brytyjskich znajduje w do- 
brze poinformowanych angiel- 
skich kołach politycznych na- 
słępujące oświetlenie: 

Dnia 19 lipca minister Eden 
podczas debaty „nad sytuacją 
międzynarodową wygłosił w iz- 
bie gmin przemówienie, w któ- 
rym w znamiennych słowach 
dotknął stosunków włosko-bry- 
*yjskich. Minister Eden oświad 
czył wówczas co następuje: 

„Wielka Brytania niewątpli- 
wie zamierza bronić swych in- 
teresów państwowych na mo- 
rzu Śródziemnym, podobnie jak 
i wszędzie na Świecie. Co do te- 
go nie powinno być żadnych 
nieporozumień. Ale należy u- 
nikać również mylnych kom 
cepcji, ponieważ będąc zdecy- 
dowani do obrony naszych włas 
nych interesów, nie mamy za- 
iniaru zagrażać interesom in- 
nych. Dla tych względów za- 
warliśmy w styczniu b. r. poro- 
zumienie śródziemnomorskie z 
Włochami. Porozumienie to u- 
ważamy w dalszym ciągu za 0- 
bowiązująee. 

Morze Śródziemne jest dla 
nas głównym szlakiem komuni- 
kacyjnym, a jednak na tym 
szlaku jest dość miejsca. O ile 
zamierzamy utrzymać na tym 
szlaku naszą pozycję, a do te- 
go dążymy, to nie mamy jed- 
nak zamiaru zamykać tego szla 
ku dla innych. Najmniej zaś 
pragniemy przeszkadzać naro- 
dom, graniczącym z tym mo- 
rzem. Na morzu Śródziemnym 
jest dosyć micjsca dla wszyst- 
kieh. 

Pragnąłbym udzielić jeszcze 
jednego dalszego kategoryczne- 


nia nie zamierza prowadzić wo 
bee żadnego kraju ani polityki 
agresywnej, ani polityki zem- 
sty. Myśl podobna nigdy nie po 
wstała w umysłach brytyjskich. 
Słowo „vendełfa* nie ma rów- 
noległego określenia w słowni- 
etwie angielskim". 

Na ustęp ten przemówienia 
min. Edena nie zwrócono wów- 
czas takiej uwagi, na jaką, jak 
się okazuje, ustęp ten zasługi- 
wał. 

Co się tyczy wymiany listów 
treść ich trzymana jest w ści- 


słej tajemnicy i trudno, jak do- | 
udania się do Włoch, której 


tychczas, otrzymać  jakiekol- 
wiek informacje na ten temat. 
Jedno wydaje się być rzeczą 
pewną, a mianowicie, że list 
Chamberlaina miał za punkt 
wyjścia potwierdzenie pragnie- 
nia obecnego rządu brytyjskie- 
go, utrzymania w mocy w całej 
jego rozciągłości, porozumienia 
śródziemnomorskiego, zawarte- 
go między W. Brytanią i Wło- 
chami za czasu premierostwa 
Baldwina w styczniu b. r. 


Chamberlaina posiada rzekomo 
charakter raczej ogólny i pod- 
kreśla pożyteczność wymiany 
poglądów w drodze osobistych 
kontaktów. Ponieważ bezpo- 
średni kontakt osobisty Cham- 
berlaina z Mussolinim nie wy- 
daje się leżeć w płaszczyźnie 
praktycznych możliwości, przy- 
puszezać jednak należy, że pre- 
mier Chamberlain miał na my- 
śli kontakty pomiędzy ministra- 
mi spraw zagranicznych obu 
krajów. | 

Stąd powstała zapewne pogło 
ska o zamiarze ministra Edena 


Foreign Office nie chciał ani 
zaprzeczać, ani jej potwierdzać. 
Odpowiedź Mussoliniego ma 
być utrzymana w tonie bardzo 
serdecznym, ale co do treści 
ma być zupełnie ogólna. 
Mussolini potwierdza rzeko- 
mo celowość osobistych kon- 
taktów pomiędzy obu rządami, 
ale wstrzymuje się od wysuwa- 


nia przyjazdu ministra Edena 
do Rzymu etc. 

Dłatego też w brytyjskich ko 
łach politycznych raczej przy- 
puszczają, że nastąpi wizyta 
ministra Ciano w Londynie, a- 
niżeli ministra Edena w Rzy- 
mie. Ale do takiej wizyty jest 
jeszcze dość daleko. 

Stosunki włosko - brytyjskie 
stoją w obliczu dwuch krytycz- 
nych prób. Jedną jest spodzie- 
wane załamanie się wszelkich 
usiłowań urzeczywistnienia bry 
tyjskiego planu nieinterweneji, 
drugą nadchodzącą sesja ligi na 
rodów. 

Zarówno premier Chamber- 
lain, jak i minister Eden skłon- 
ni byliby rzekomo pójść we 
wrześniu w Genewie śladami 
wytkniętymi w maju przez Pol 
skę w deklaracji złożonej przez 
delegata polskiego, ministra Ko 
marnickiego w komisji, spraw- 
dzającej mandaty ezłonków li- 


W kołach dobrze poinformo- 


nia jakiejkolwiek konkretnej |wanych zapewniają, że była o 
propozycji, jak np. sugerowa- tym mowa, w czasie rozmowy 


Mim. Becik w Łańcucie 


Ks. Kentu objął rolę „podróżującego księcia“ 


Lwowski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ telefonuje: „a 

Wczoraj rano przybył do Łań- 
cuta minister Józef Beck z mał- 
żonką, w towarzystwie dyr. Po- 
tockiego. 

IW, godzinach południowych 
przybył również do Łańcuta wo- 
jewoda oi Alfred Biłyk. 


Po zwiedzeniu stadniny raso- 
wych koni w Albigowej goście, 
zebrani na zamku łańcuckim, 


Lekarze doma$ają sie 


przywrócenia ministerstwa zdrowia 
Warsz. kor. „Głosu Poranne-|te będą pierwsze kroki w tym 


go“ telefonuje: 

Naczelna izba lekarska w wy 
konaniu uchwał samorządu le- 
karskiego zdecydowała podjąć 
akcję w kierunku przywróce- 
nia ministerstwa zdrowła pu- 
blicznego. 

W roku bieżącym na zwy- 
czajnej sesji parlamentu wszczę 


kierunku za pośrednictwem ko 
ła lekarzy - posłów. 

Konieczność utworzenia mi- 
nisterstwa zdrowia publicznego 
motywowana jest brakiem nad 
rzędnej instytucji, której zada- 
niem byłoby dozorowanie zdro 
wia publicznego w Polsce. 


Bunt w demu wariatów 


Chorzy obezwładnili dozorców i zniszczyli urządzenie | === 


STRASBURG, 3 sierpnia. — 


wewnętrzne zakładu i usiłowa- 


(PAT). Wczorai wieczorem wy- |ło podpalić cały budynek. Za- 
buchł bunt w tutejszym sana- | wezwano oddziały żandarmerii. 
torium dla umysłowo chorych. |i straży ogniowej, które po 3- 
77 wariatów po obezwładnieni» | godzinnych wysiłkach zdołały 


podejmowani byli przez ordyna- 
ta łańeuckiego obiadem. 

Rano goście z ks. Kentu na cze 
le odbyli przechadzkę pieszą po 
ulicach Łańcuta, a następnie u- 
dano się konno w aleje około 
bażanciarni. 

IW. wycieczce tej wzięli udział 
książę Kentu, ordynat Potocki. 
hr. Józef Potocki i płk. Moraw- 
ski. 

O godz. 13-ej ordynat podej- 
mował gości śniadaniem. 

Po południu odbyto znów spa- 
cer pieszy tą trasą, a część towa- 
rzystwa rozegrała partie golfa i 
tenisa 


O godz. 17.45 zwiedzono samo- 
chodami lasy w Dąbrówkach i 
zapoznano się z pracą zarządu 
lasów ordynacji łańcuckiej. 

IW, wycieczce tej wziął udział 
również min. Beck z małżonką 
i wojewoda Iwowski p. Biłyk. 

O godz. 19.45 powróciło towa- 
rzystwo na zamek, gdzie wieczo- 
rem znów podejmował je ordy- 
nat łańcucki ZR 


Do Łańcuta przybył również 
wbrew pierwotnym przypuszcze- 
niom sir Avery, brytyjski charge 
d'affaires w Warszawie. 

Obecność dyplomatycznego 


Nienotowany spór 
między sądownictwem 
a chirurgami 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


dozorców zniszczyło urządzenia | unieszkodliwić szaleńców. 


Polsica ma Hi miejscu 


w turnieju 


W 4 rundzie olimpijskiego tur- 
nieju szachowego drużyna polska 
grała ze slala drużyną szkocką 
Lotychezasowy wynik spotkania 
brzmi 2:0 (2) dla Polsku Dwie par 
tie nie zostały zakończone, m. in. 
tartia dr. Tartakowsra z Aitkenem 


Z innych spotkań Czechosłowa. 
tia pokonała Litwę w stosunku 3 
i pół da pół. W identycznym sto- 
seuleu zwyciężyła drużyna szwedz 
«a slahą drużynę belgijską a Fin. 
landja —— Norwegię w stosunku 8:1 
Pozostałe mecze nie zostały zakoń 
rzone. Stany Zjednoczone prowa- 
dzą z silną drużyną Jugosławii 


olimpijskim 


2 i pół do pćł (1) (w nawiasach 
ilość niedekcńczonych partii), Ho- 
landia z Włochami 3.0 (1), Argen- 
tyna z Węsrami 1 i pół do pół (2), 
Łotwa z Anglią 2 i pół do pół (1) i 
Dania z Islandią 2:1 (1). 


Po 4 rundach prowadzi w tabeli 
turnieju Czechosłowacja 12 i pół 
pkt., przed Polską 11 i pół (2) p., 
Holandią i Stanami Zjednoczonymi 
po 11 i pół (1) p Na dalszych 
miejscach Argentyna 10 i pół (2), 
Węsty 9 i pół (2) p.. Finlandia 9 
p, Szwecja — 8 p., Dania 7 i pół 
p. Fstonia i Litwa po 7 p., Anglia 
5 i pół (1) p. i t. d, 


Nienotowany spór powstał 
między najwyższymi władzami 
sądowymi a wybitnymi uczony 
mi - chirurgami, 

Otóż sąd najwyższy w jed- 
nym ze swych ostatnich orze- 
czeń podkreślił, że lekarz przed 
operacją nietylko musi uprze- 
dzić pacjenta o grożącym mu 
niekezpieczeństwie, ale również 
poinformować go o mogących 
nastąpić komplikacjach poope- 
racyjnych. 1 

Ponieważ wyroku sądu kry- 
tykować mie wolno, najwybit- 
niejsi lekarze z chirurdzy posta 
nowili nie krytykując orzecze- 
nia sądu najwyższego wypraco- 
wać memoriał traktujący spe- 
cjalnie o pojęciu „zabieg chi- 
rurgiczny* imemoriał ten przed 

|;i odpowiednim  czynni- 
om rządowym. 


przedstawiciela Anglii i ministra 
Becka wskazuje, że podczas wi- 
zyty łańcuckiej będą również 
przeprowadzone pewne rozmo- 
wy polityczne i że ks. Kentu istot 
nie objął rolę „podróżującego 
księcia*, pełnioną dawniej przez 
ks. Walii. 

Wizyty książąt angielskich na 
kontynencie, mające oficjalnie 
charakter towarzyski, w istocie 


ciami politycznymi. 


NADAJE CERZE PANI ŚWIE- 
ŻOŚĆ I POWAB MŁODOŚCI. 
JEST ON NAJPEWNIESSZYM 
SPRZYMIERZEŃCEM 
URODY I POWODZENIA, 


ambasadora Grandiego z pré- 
mierem  Chamberlainem, przy 
czym ambasador włoski zapew- 
nić miał premiera brytyjskiego, 
że Włochy zadowolniłyby się 
narazie takim rozwiązaniem 
kwestii abisyńskiej przez ligę. 

Premierowi Chamberlainowi 
przyświecać ma jednak cel jesz 
cze szerzej zakrojony. Pragnie 
or: doprowadzić do pewnego 
wyświetlenia stosunków pomię- 
dzy W. Brytanią i Francją z 
jednej strony, a Niemcami i 
Włochami z drugiej. 

Jak zapewniają premiet 
Chamberlain bynajmniej nie 
myśli o wskrzeszeniu paktu ezte 
rech, lecz chodzi mu jedynie o 
usunięcie istniejących obecnie 
antagonizmów i umożliwienie 
powrotu Niemiec i Włoch do 
współpracy w ramach ligi na- 
rodów. 

Premier Chamberlain bo: 
wiem, jak zapewniają z kół blia 
ko niego stojących jest nie- 
złomnym wyznawcą ligi naro- 
dów i główną jego ambicją ọ 
ile chodzi o polityke rządu bry- 
tyjskiego w płaszczyźnie mię- 
dzynarodowej jest 


łączą się z angielskimi posunię-| nie lidze narodów nałeżnej jej 


pozycji. 


Radomski kor. „Głosu Poran 
nego* telefonuje: 

W Odrzywolłe i Nowym Mieś- 
cie pod Pilicą, miejscowi naro- 
dowcy wznowili akcję bojkoto- 
wą. Sklepy żydowskie są wprost 
oblężone przez pikiety endec- 
e. 

Gdy handlarki z Nowego 
Miasta, Frajdla Krygier i Lea 
Danciger ostrzegały pikiecia- 
rzy, że zmuszone będą zwrócić 
się do policji, ci odpowiedzieli, 
że jeśli to uczynią, hędą pociąg- 
nięte do odpowiedzialności za... 
wywołanie rozruchów. 

W. Odrzywole straganłarz Ru 
wen Bornszek przeciwstawił się 
pikieciarzowi Rybniewskiemu, 
który przemocą wyciągał klien 
tów chrześcijan ze sklepu. — 
Przybyła policja odprowadziła 
obu ma miejscowy posterunek 
policji. W drodze na posterunek 
Rybniewski uderzył  Boruszka 
w twarz, 

Jednocześnie z tymi awantu- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go" telefonu je: 

Delegacja [ludności żydow- 
skiej Czyżewa zwróciła się do 


żydowskiego koła parlamentar- į 


nego w sprawie wystąpień prze 
ciwżydowskich w dniu 1 sierp- 
nia pod hasłem odżydzenia mia 
stecźka najdalej do 4 tygodni. 

Wystąpienia te nastąpiły w 
czasie zjazdu Stronnictwa Na- 
rodowego, odbytego w związku 

poświęceniem sztamdaru. Za- 


proszą kupców żydowskich o przybycie na jarmark 


| 
| 


rami oenerowców, wydarzył się 
w tutejszej okolicy następujący 
niezmiernie charakterystyczny 
wypadek. 

Chłopi wsi Podwalewa, poło- 
żonej pomiędzy Przytykiem a 
Klwowem, zwrócili się do władz 
z prośbą o ustanowienie w tej 
wsi dni targowych na wtorek. 

Po uzyskaniu zezwolenia, 
chłopi z miejscowym księdzem 
na czele poprosili wszystkich 
handlarzy i straganiarzy żydow 
skich z tej okolicy, by przyby- 
wali na te targi. 

Przy tym chłopi zapewnili 
kupcom żydom, że ręczą za spe 
kój i bezpieczeństwo w czasie 
targów i że nie wpuszczą do tej 
wsi wichrzycieli endeckich, 

Handlarze żydowscy, którzy 
dali posłuch temu zaproszeniu 
i przybyli na pierwszy jarmark 
byli niezmiernie życzliwie przy- 
jęci przez mieszkańców tej wsi 
z miejscowym. księdzem ma cze 
le. 


Emdecy z Czużewa 


chcą odżydzić miasteczko w ciągu 4 tygodni 


powiedziano specjalną  akeję 
przeciwżydowską na najbliższy 
wtorek jako dzień targowy. 

Senator  Trockenheim nie- 
zwłocznie po otrzymaniu tej 
wiadomości, interweniował w 
tej sprawie w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, gdzie wy 
dano odpowiednie zarządzenia, 
celem zabezpieczenia spokoju I 
porządku w  Czyżewie oraz 
przeciwdziałania dalszym zaj- 
cione 
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Gorączka wojenna w Chinach wzrasta z każdym dniem 


TOKIO, 3 sierpnia. (PAT) — 
Dziennik „Asahi* donosi z Nan 
kinu, że według panującego 


lam przekonania, 

STOSUNKI  DYPLOMATYCZ- 
NE Z JAPONIĄ SĄ JUŻ ZER- 
WANE. 

Gorączka wojenna wzrasta z 
każdym dniem. Wszystkie pla- 
cówki administracyjne rządu 
nankińskiego zostały zmobilizo 
wane do walki przeciwko Japo- 
nii, 

TOKIO, 3 sierpnia, (PAT).-— 
uubernator prowincji Szantung 
sen. Han-Fu-Czu oddał się pod 
rozkazy marsz. bosa) -Kai-Sze- 
ka, 

PORZUCAJĄC NEUTRALNE 
STANOWISKO WOBEC JA- 
PONIIL, 

które zajmował od 10 lat. 

Sytuacja w prowincii Szan- 
fung nadzwyczaj się zaostrzyła 
z powodu nagłego wyjazdu 
sen. Han-Fu-Czu oraz z powo- 


du ciągłego  posuwania się 
wojsk nankińskich w kierunku 
północnym 


SZANGHAJ, 3 sierpnia. (Pat) 


Według doniesień z Kałgan sa- | 


moloty japońskie bomhardowa- 
ty wczoraj ponownie okolice 
Nankou.  Bombardowanie t 
spowodowało liczne ofiary w 
ludziach, lecz podjęte następnie 
ataki piechoty i kawalerii ja- 
pońskiej mie zdołały wyprzeć 
chińczyków z zajmowanych po 
zycji. Walki toczą się dalej. 
SZANGHAJ, 3 sierpnia. (Pat) 
Japończycy bombardowali rów- 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 

Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, iei. 167-15 

przyjmuje zapisy na nast, działy: 

1. Sztuka stosowana - hafciar= 
stwo. | 

2, Krawiectwo damskie - Krój. 

3. Gorseciarstwo - krój. 

4, Modniarstwo = kapelusze 

5. Bieliźniarstwo - krój. 

6. Ondulacja. 

7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 

115 — 19. 


o 


s 


Żołnierze 29 dywizji chińskiej 
vdpoczywają w swoim obozie pod Pe- 
kinem. 


Tereny groźnego zatargu chińsko - japoński ego 


scowość Yang-Liu-Czing na za- 
chód od Tientsinn, nie spotyka- 
jąc oporu ze strony przeciwni- 
ka. Samoloty japońskie bom- 
bardowały Pao-Czing-Fu., Kał- 
gan i szereg innych miejscowoś 
ci w prowincji Hopei. 


nież dwa transporty wojskowe 
chińskie oraz obrzuciły bomba- 
mi chiński pociąg pancerny na 
szlaku Pekin — Suynan. 


SZANGHAJ, 3 sierpnia. (Pat) 
Wojska japońskie zajęły miej- 


Według wiadomości ze źró- 
deł chińskich, wojska japońskie 
rozstrzelały kilkuset chłopów w 
drodze represji za akty sabota- 
żu na linii kolejowej Peiping - 
Tientsing. ! 


SZANGHAJ, 3 sierpnia. (Pat) 
5.000 studentów  chińczyków, 
kszłałcących się w japońskich 
zakładach naukowych powró- 
cić ma niebawem do Chin. 


TIENTSIN, 3 sierpnia. (Pat). 
Zagadnienie około 40.000 u- 
chodźców z koncesji europej- 
skiej wymaga jak najszybszego 
rozstrzygnięcia. Międzynarodo- 
wy komitet pomocy rozpoczął 
swą działalność w dniu wczo- 
rajszym. 


Komitet ten śpieszy z pomo- 
cą licznym chińczykom, kłórzy 
spędzają dni i noce na ulieach 
miasta, Władze japońskie o- 
świadczają, iż potrzeba hędzie 
kilku dni dla pochowania tru- 
pów, dla zorganizowania poli- 
cji w chińskiej dzielnicy miasta 
oraz dla załatwienia sprawy u- 
chodźeców, którzy utracili dach 
nad głową w czasie bómhbardo- 
wania. 


Na rzece spływają z prądem 
liczne trupy mężczyzn. kobiet 
i dzieci. Powstaje obawa wybu- 
chu epidemii. 


TOKIO ODRZUCIŁO PROTEST SOWIETÓW 


Władze koncesji włoskiej i niemieckiej zezwoliły na przemarsz wojsk japońskich 


że pozwalając ma 


Japońskie koła oficjalne 0-|mu. W, kołach japońskich panu- | Tientsinie, 
wojsk japońskich 


je przekonanie, że ze strony 80- | przemarsz 


TOKIO, 3 sierpnia. (PAT.) — 
Sowiecki charge d'affaires złożył | świadczają, że ani japońskie wła 


j|Aeroklub francuski ogłosił ofi- 


na ręce wiceministra spraw za- dze, ani japońscy obywatele nie 
granicznych Horinuszi protest z, mają nic wspólnego z napadem 
powodu napada białogwardzi-|na sowiecki konsulat w Tientsi- 
stów rosyjskich na konsulat so- nie. Ponadto władze japońskie, 
wiecki w Tientsinie. w myśl prawa międzynarodowe- 

Protest sowiecki został odrzu-|go, nie mają prawa udzielać o- 
eony. chrony konsulatowi sowieckie- 


wieekiej istnieje tendencja do 
wciągnięcia Japonii do sprawy 
napadu na konsułat sowiecki. 
NANKIN, 3 sierpnia (PAT.) — 
Zbliżony do rządu chińskiego 
dziennik „Hsinminpao* zarzuca 
władzom koncesji włoskiej w 


Marsz. Badoglio w Sevilli? 


$emsacyine pośłoski © wylądowaniu jego 
w Gibraliarze za falszuwyim paszportem 


barceloński „El Diluvio“, jako- 


RZYM, 3 sierpnia. (P.A.T.) — 
by marszałek Badoglio za fałszy- 


Agencja Stefani zaprzecza po- 
głosce podanej przez dziennik 


Łodzianin na 8 mieiscu 


w międzynarodowym zlocie gwiaździstym w Paryżu 


PARYŻ, 3 sierpnia (PAT.) —|11) Luxemburg — 4.472, 12) 


Szwecja — 4.400 i 13) Holandia 
— 2.745 klm. 


cjalne wyniki międzynarodowe- 
go zlotu gwiaździstego z okazji 
wystawy. Wśród 21 zawodników 
i zawodniczek pierwsze miejsce 
zajął portugalczyk Ferrera dos 
Santos (55.215 klm.), 2) anglik 
Gardner (43.580), 3) węgier Ti- 
nar (15.062). Z zawodników pol- 
skich płk. Doms zajął 5 miejsce 
z 12.224 klm. a Wróblewski (ło- 


dzianin) 8 miejsce z 10.593 kim. 

Klasyfikacja według narodów 
dała następujące wyniki: 1) W. 
Brytania — 66.850 klm., 2) Por- 
tugalia — 55.215, 3) Niemcy — 
45.340, 4) Polska — 32.311, 5) 
Belgia — 29.591, 6) Czechosłowa- 
cja — 16.770, 7) Węgry—15.052, 
8) Grecja — 13.444, 9) Szwajca- 
ria — 8.052, 10) Łotwa — 5.598, 


Gen. Seng-Czej-Uan 
jeden z poważniejszych aktorów za- 
targu chińsko - japońskiego, przyjął 
warunki japońskie, które jednak na- 

stępnie rząd w Nankinie odrzucił 


Gibraltarze i udał się niezwłocz- 
nie do Sevilli. 


wym paszportem wylądował w Madryt bombardowany 


MADRYT, 3 sierpnia. (PAT.) 
Artyleria powstańcza rozpoczęła 
zaraz po północy nadzwyczaj in- 
tensywne  ostrzeliwanie Madry- 
tu. Padało na miasto około 20 
pocisków na minutę. Ostrzeliwa- 
nie trwało przeszło godzinę. — 
Ilość ofiar nie jest znana, lecz 
przypuszczalnie bardzo wysoka. 
Większość pocisków eksplodo- 
wała w śródmieściu. 


Burgos pod obstrzałem 

SAN SEBASTIAN, 3 sierpnia. 
(PAT.) — Z Burgos donoszą, że 
miasto było wczoraj bombardo- 
wane przez 20 samolotów rządo- 
wych. Bombardowanie nie po- 
ciągnęło za sobą ofiar ludzkich. 


35 ofiar 


| wybuchu zbiorników 


naftowych 


| STAMBUŁ, 3 sierpnia. (PAT.) 


Wybuch zbiorników naftowych 
w Izmirze (dawniej Smyrna) po- 
ciągnął za sobą 35 ofiar ludz- 
kich, w tym 21 zabitych. Przy- 
czyna wybuchu nie jest znana. 


przez terytorium koncesji, po- 
gwałciły one prawo międzynaro- 
dowe i neutralność. 

Dziennik pisze, że tego rodza- 
ju postępowanie nie da się pogo- 
dzić z przyjaznymi oświadcze- 
niami polityków włoskich pod 
adresem Chin. 


BERLIN, 3 sierpnia. (PAT.) — 
Półurzędowo komunikują w 
związku z doniesieniami prasy 
zagranicznej z Tientsinu, że tam 
tejszy konsul niemiecki pozwolił 
wojskom japońskim na prze- 
marsz przez terytorium koneesfi 
niemieckiej. 


Ks. Konoe 
premier japoński, na którego wniosek 
gabinet postanowił wszcząć kroki w 

północnych Chinach 
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Wielka mowa dr. Weizmana o położeniu żydów w Europie 


ZURYCH, 3.8. (ŻAT) — W oj 


wielkiej Tonhalle w Zurychu na: 


stąpiło dziś wieczorem uroczyste | 


otwarcie XX kongresu sjonistycz: 
dego. 

Cały gmach jest rzęsiście ilumi- 
nowany od wewnątrz i od zè- 
wnątrz. 

Wielka sala obrad jest udekoro 
wana setkami chorągwi biało - nie 
bieskich, Na trybunie ustawiony 
jest w głębi wielki portret Teodora 
Herzla. 

Wszystkie miejsca na sali, gale- 
rie dla publiczności, loże dyploma* 
tyczne i prasowe są zajęte do ostat 
niego miejsca. W loży dyploma- 
tycznej zajęli miejsca reprezentan- 
ci figi narodów oraz przedstawicie- 
le szeregu państw, jak Anglii, Fran 
cji, Czechosłowacji, Grecji, Szwe- 
cji W loży dyplomatycznej zajął 
także miejsce przedstawiciel poseł- 


Czy będą Zmiany 
w MSZ? 


Wars. kor. „Głosu Poranne- 
po“ telefonuje: | j 

W. sferach politycznych Erą- 
żą pogłoski o mających nastą- 
pić zmianach w zs T 
Szembek ma objąć stanowisko 
ambasadora w Watykanie, a na 


apelacyjnego we Lwowie. Sę- | 


dziego apelacyjnego śledczego 
do spraw wyjątkowego znacze- 
nia w Wilnie — Witolda Skin- 
dera — sędzią sądu apelacyjne- 
go w Wilnie. Wiceprokuratora 
sądu okręgowego w Radomiu— 
Bolesława. Borkowskiego —pro 
kuratorem sądu okręgowego w 
Zamościu. Sędziego sądn grodz 
kiego w Łodzi — Mikołaja Gro 
cholskiego — sedzią sądu okrę- 
gowego w Łodzi. Sędziego sądu 
grodzkiego — Ignacego Kraw- 
ca — sędzią sądu okręgowego 
w Kaliszu. Sędziego sądu grodz 
kiego w Sieradzu þ— Jana La- 
tosińiskiego — sędzią 
wym śledczym sądu okręgowe- 
to w Warszawie. 


Ponadto nastąpiły liczne no- 
minacje wiceprokuratorów są- 
dów okręgowych i sędziów są- 
dów grodzkich. 


dyskontowej 
Banku Francji 
PARYŻ, 3 sierpnia. (PAT)— 
Obniżenie stopy dyskontowej 
Banka Francji z 5 do 4 proc. 
zostało przyjęte przez sfery fi- 
nansowe z dużym  zadowole- 
uiem. ź 


Rozporządzenie Banku Fran- 
cji interpretowane jest bowiem 
jako oznaka odprężenia w sy- 


tuaeji na rynku pieniężnym, 


okręgo- 


stwa Rzplitej. 


Zjawili się przedstawiciele naj- 
większych dzienników i agencji 
prasowych w liczbie kilkuset, 

Gdy na salę wchodzą członko- 
wie egzekutywy sjonistycznej 1 sjo 
nistycznego komitetu wykonaw- 
czego (A. C.), którzy zajmują miej 
sce przy stole prezydialnym i za 
nim, kongres powstaje i wita wcho 


dzących długotrwałymi burzliwy- 
mi oklaskami. 
FI 448, 4 A - w 
Przemówienie powi- 
talne 


Rozlegają się uderzenia młotem 
i M. M. Usyszkin wygłasza w języ- 
ku hebrajskim krótkie przemówie- 
nie, witając delegatów i gości i 
ogłaszając otwarcie XX kongresu. 
Witając przedstawicieli ligi naro- 
dów i państw, Usyszkin podkreśla 
podwójny jubileuszowy charakter 
obecnego kongresu, dwudziestego 
z rzędu, przypadającego na 40-le- 
cie pierwszego kongresu bazylej: 
skiego, na którym proklamowany 
został program sjonizmu politycz- 
nego, 3 

Po powitaniach na trybunę 
wchodzi prezydent organizacji sjo- 
nistycznej i agencji żydowskiej dr. 
Chaim 


Weizmann, 


Mowa dr. Weizmana 


Przy niezwykłym napięciu całej 
sall rozpoczął dr. Weizmann swój 
referat e sytuacji żydów w świe- 


WR: 
EUA 


Nie ulega wątpliwości — tózpo- 


czął dr. Weizmann — że ostatnie 


dwa lata, należą do lat najcięż- 
szych w dziejach nowoczesnych nie 
tylko dla żydostwa palestyńskiego, 
ale dła całego żydostwa, 

Zbieramy się w okresie, gdy sy- 
tuacja żydów w świecie jest bar- 
dziej tragiczna niż kiedykolwiek i, 
być może, nie ma sobie równej na 
całej przestrzeni dziejów Żżydow- 
skich, które tak bogate są w roz- 
działy tragiczne. 


Kruciała antysemicka 

Miliony żydów w Europie Cen- 
tralnej i Wschodniej, którzy w cią: 
gu 19 wieku osiągnęli pewien sto- 
pień emancypacji, zostali obecnie 
pozbawieni praw obywatelskich i 
utracili nawet możliwość egzysten- 
cji gospodarczej. W ciągu ostat- 
nich kilku lat Krucjata antysemic- 
ka nabrała takiego nasilenia tero- 
ru, jakie by przed 10 laty uważało 
się jeszcze za niemożliwe, 

Problem żydowski należy dziś do 
najdonioślejszych zagadnień współ 
czesności, Nigdy jeszcze, jak 
dziś nie było tak jasne, że sjonizm 
stanowi jedyne rozwiązanie proble 
mu żydowskiego, 

Przechodząc zkolei do sytuacji 
żydowskiej w świecie, Weizmana 
oświadczył: 


Cynizm świata 

Od czasu pierwszego kongresu 
sjonistycznego upłynęło 40 lat, ale 
w ciągu ostatnich dwuch dziesiąt- 
ków lat przeżyliśmy wielkie wstrzą 
sy i przewroty polityczne i społecz- 
ne, Wielkie narody zeszły z areny 
politycznej, narody mniejsze obu- 
dziły się do Życia politycznego, 
znaczne skupienia ludzkie zmieniły 
w tym okresie kraje swego zamiesz 
kania, Duży był udział żydów we 
wszystkich tych  wstrząsających 
wydarzeniach. Jesteśmy świadkami 
zjawiska, jak to świat się staje co- 
raz bardziej cyniczny w stosunku 
do cierpień ludzkich, jak ludzkość 
staje się coraz brutalniejszą. Ten 
wzrost brutalności odbija się prze- 
dewszystkim tak łatalnie na losie 


żydów, gdyż Żydzi, stanowiący 
wszędzie mniejszość, wszędzie 


są całkowicie zależni od dobrej 
woli narodów, 

Dziś występujemy nie tylko jako 
resztki narodu, jako awangarda, 
która ucieleśnia świadomość naro- 
du i związana jest tylko z prze- 
szłością narodu. Dziś wszyscy od- 
czuwamy bardzo silnie odpowie- 
dzialność także za przyszłość ży- 
dowską. 
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Królowa angielska 


złożyła w Aldershot wizytę pułkowi „Queen's Bays", którego jest szefem 
DERS O "€) EYE TY LO ZA ROZ I Z T TZ OO ZOP RAZ, 
4 -= 
Ciekawy rekord listonosza 


w czasie swej służby 
BOLONIA, 3.8. (PAT) — 70-let- 
ni listonosz wiejski Mattioli, pełnią 
cy od 43 lat swą służbę w górskim 
miasteczku Lizzano, ustanowił cie- 
kawy rekord: mianowicie, przeby- 
wając dziennie z gór 20 klm. qo 


przeszedł 300.000 kim. 
dróżkach górskich, przeszedł on zaj 
czas swej służby przeszło 300 tys. 
kilometrów, co, jako dystans. jest 
niemal równoznaczne z  6-krotną 
podróżą dookoła świata, ` 


ji 


Rozbudowa Palestyny 
Dr. Weizmann omówił następnie 
rozruchy, które odbyły się w Pale- 
stynie w r. 1936 i przeszedł zko- 
lei do omawiania sytuacji gospo- 
darczej w Palestynie, tak jak się 
ona kształtowała od 19 kongresu. 
Wojna włosko = abisyńska zakió 
ciła bieg życia gospodarczego m 
Palestynie i zachęciła terorystów 
do podkopania żydowskich placó- 
wek gospodarczych. Normalnemu 
życiu gospodarczemu przeszkadzała 
też niewyjaśniona sytuacja poli- 
tyczna w Palestynie w okresie, 
gdy komisja królewska prowadziia 
swe dochodzenie. Pomimo to pod- 
stawy gospodarcze pozostały nie- 
naruszone. W ciągu ostatniego 
dwulecia zbudowano w Palestynie 
15 nowych żydowskich kolonii, Roz 
poczęto budowę portu tel-awiwskie 
go, który stanowić hędzie pozycję 
gospodarczą pierwszorzędnej wagi. 
Bankowość palestyńska się skonso- 
lidowała. Praca żydowska jeszcze 


głębsze w tym kraju zapuściła ko- | 


rzenie, fundusze narodowe rozwija- 
ły intensywną działalność, 


Respekt dla spraw 
żydowskich 


Dr. Weizmann przeszedł następ- 
nie do najważniejszej sprawy, któ 
ra stoi na porządku dziennym kòn- 
gresu — do wniosków komisji kró- 
lewskiej, 

Wiem — oświadczył Weizmann 
— że kongres czeka cbecnie na mo- 
ją deklarację o aktualnej sytuacji 
politycznej. Chcę się jednak dziś 
ograniczyć jedynie do kilku uwag, 
tymbardziej, że jutro będę mial 
możność wyczerpująco  potrakto- 
wać całe zagadnienie, 

Pomimo poważnych wad raport 
Komisji królewskiej ujawnił wielki 
respekt dla sprawy narodu żydow- 
skiego. Raport zawiera analizę bi- 
storyczną problemu, przy czym au- 
torzy sprawozdania dali wyraz głę 
bokim uczuciom sympatii i -zrozu- 
mienia dla ideałów i osiągnięć naro 
rodu żydowskiego w Palestynie, 


Uczucia sympatii I zrozumienie 
zostały w raporcie komisji Peela 
wyrażone w taki sposób, jak nigdy 
jeszcze w dokumentach tego ro- 
dzaju. Musimy jednak natychmiast 
zaznaczyć, że sprawozdanie komisji 
królewskiej opiera się na zasadni- 
czo fałszywej przesłance, mianowi- 
cie, rzekomej niewykonalności man 
datu palestyńskiego. 

Zaprzeczamy jak najuroczyściej 
temu twierdzeniu. Nasze stanowi- 
ske w tym względzie opiera się na 
rekordowych osiągnięciach w róż- 
nych dziedzinach pracy, dokonanej 
ua podstawie mandatu od r. 1922 
co potwierdził również raport ko- 
misji Peela. 


Brak silnej reki 

Komisja królewska przeprowa- 
dzała swe dochodzenia w Palesty: 
nie w atmosferze zatrutej 6-mie 
sięcztym terorem. Wywody kom- 
sji powstały w cieniu wypadków, 
na które nigdy nie wolno było po- 
zwolić i których można było unik 
nąć od samego początku, gdyby ad 
ministracja mandatowa wykazała 
silniejszą rękę. Podkreślamy z na- 
ciskiem, że wykonanie mandatu 
powierzono administracji, która 
czyniła to niechętnie, administracji, 
która nie dołożyła poważnych sta- 
rań, aby postanowienia mandatu 
zrealizować. 


Próba rozwiązan' 3 
problemu 

Dr. Weizmann kończy swe wy- 
wody krytyczną oceną tymczaso- 
wych zarządzeń politycznych, ła- 
kie rząd angielski zamierza zasto- 
sować co ujawniło się w drastycz 
mym ograniczeniu żydowskiej emt- 


gracji do Palestyny, która w ciągu 
8 miesięcy nie powinna przekroczyć 
liczby 8 tysięcy emigrantów, Posta 
nowienie to podkreślił Weizmann 
pozostaje w jaskrawej sprzecznoś: 
ci z zasadami mandatu i musimy 
przeciwko temu -z tej trybuny 
ostro zaprotestować. 

Dr. Weizmanni kończy swe prze: 
mówienie następującymi słowami: 

Pomimo sprzeczności, jaka tkwi 
w twierdzeniach komisji królew- 
skiej i jej tezie o niewykonalności 
mandatu- powinniśmy jednak uz 
nać, że komisja dokonała powąż- 
nej próby rozwiązania problemu pa- 
lestyńskiego. 

Po przemówieniu dr. Weizmanną 
zabierali głos: przedstawiciel rzadu 
szwajcarskiego, przedstawiciel gmi 
ny żydowskiej, wreszcie b, poaeł 
Grynbaum, który wygłosi w jńzy 
ku hebrajskim dłuższe przemófłie- 


nie, poświęcone pamięci Nahuma 
Sokołowa, 
Następne posiedzenie odbędzie 


(się jutro o godz. 10 rano, Rozpocz 
nie się na nim dyskusja generalna. 


W przystepie szału 
zarąbał siekierą troje 
dzieci 
KRAKÓW, 3 sierpnia. (PAT.) 
Domuszą z Jasła w Bieczu, że u- 
mysłowo chory 37-letni Franci» 
szek Gajewski dokonał w przy- 
stępie szału strasznej zbrodni, 
mordująe siekierą troje swoich 
dzieci, a to: 6-letnia Annę, 2-lel- 
niego Michała i 3-miesięczną Zo- 
fię, ciężko zaś raniąc żonę 32-1e' 
nią Marię i 5-letniego syna Jó- 

zefa. 

Rannych w stanie bardzo groź 
nym odwieziono do szpitala: — 
Szaleńca aresztowano, 


$tuprocentowa kuracja 
odtłuszczająca 
Na ostatnim posiedzeniu brytyj- 
skiege towarzystwa lekarskiego, 
krótko przed zakończeniem roz- 
Iraw, wstąpił na trybunę w Lon: 
dynie dość znany lekarz dr. Stun- 
ter i zakomunikował, że zna abso- 
lutnie pewny środek na schudnie- 
cie. Cc prawda nie może tego śred 
ka przedstawić w żadnym refera- 
cie, tylko prakfycznie zaderaonstra 
| wać, jednak nie na sali posiedzeń, 
ale w ogrodzie zoologicznym. Kta 
chce w demonstracji tej wziąć t- 
dział, jest chętnie widziany. 

Przeszło 2000 interesantów, w 
tym armia dziennikarzy i fotogra- 
fćw, znaleźli się o oznaczenej przez 
dra Stuntera godzinie w zwierzyń- 
teun, Zaprowadził swoich słuchaczy 
j erzed klatkę z lwami, Najspokoj- 
niej wszedł do klatki, jeszcze we 
fraku z goździkiem w hutonierce. 
W rękach trzymał tylko mały pió- 
rupusz. Lwy były tak zaskoczone, 
że z pcczątku cofnęły się do jed- 
nego kąta klatki. Ale lwica chciała 
bliżej obejrzeć gcścia, skierowała 
swe kroki ku niemn 1 podniosła 
nawet łapą. Jeszcze zupełnie spo- 


i kojny, dr. Hunter uderzył ją pa 
I pysku pióropuszem powiedział 
| głośna: ' 


— Otwórz usta 1 powiedz aaal 


Lwica zaryczała, jednak podwi: 
nęła ogon. W ten sposób dr. Hun- 
ter pczostał w klatce pełnych pięć 
minut i trzymał lwy bez. trudnosci 
w szachu. Po tym cpościł klatkę, z 
obecni stwierdzili, że był skąpany 
w pocie i zupełnie wyczerpany. 
Zdołał jeszcze tyłko powiedzieć: 

— Widzicie, moje panie i pano- 
wie. jeżeli ten eksperyment powtó- 
rzycie codziennie, gwarantuję wam 
stratę 20 funtów wagi w ciągu 
dwóch tygodnie 


8 


4.VITI— „GŁOS PORANNY” — 1937 


Lloyd George nie oszczędza nikogo! „M 


Wspomnienia wojenne b. premiera Wielkiej Brytanii 


Caig akcją wojskową i dyploma- 
tyczną koalicji, zakończoną pogro- 
icem mocarstw centralnych w rokn 
1018, kierowali faktycznie trzej 
ludzie: LLOYD GEORGE, CLE- 
MENCEAU i WILSON. Dwaj ostat. 
ni zeszli ze świata, nie cpubliko 
wawszy żadnych wspomnień, 
Lloyd George natomiast żyje do- 
tąd, zachował temperament i wi- 
gor niemal młodzieńczy i w wyda- 
nych niedawno „Wspomnieniach” 
przekazał potomności wszystko, co 
widział i przeżył w latach wielkiej 
wojny. 

„Wspomnienia” wszechpotężnego 
premiera Wielkiej Brytanii zawie. 
rają bcegactwo faktów i to faktów 
pierwszorzędnej doniosłości histo- 
rycznej — którymi nie mógłby ope 
rować żaden inny wojskowy czy 
cywilny uczestnik wojny. Narady i 
decyzje sztabów, przygotowania 
de decydujących kampanii, różne 
problemy strategii lądowej i mor 
skiej, zwycięstwa i porażki, wresz-. 
cie subtelna gra dyplomatyczna, 
prowadzona przy akompaniamen- 
cie huku dział na obu  półkułach 
o tym wszystkim pisze Lloyd Geor- 
ge w sposób niezwykle wyczerpn- 
jący, nie pomijając żadnego szcze- 
gdłu, cytując obficie listy, proto- 
kuły posiedzeń i rozmcwy z naj- 
wybitniejszymi uczestnikami tych 
historycznych wydarzeń. 

Autor „Wspomnień” nie wystę- 
puje bynajmniej w roli beznamięt- 
nego historyka. Na taką rolę nie 
pozwalałby mu jego temperament 
-— namiętny, agresywny, nie umie: 
jacy wybaczać, ani zapomnieć lu 
dziom ick wad, nieudolności i błę- 
dów. Dlaczego we „Wspomnie- 


Keiner amerykański 

New-York. Times Square, Gość 
wpada do restauracji. Zatrzymuje 
w biegu kelnera: 

— Prędko dwa jajka na miękko. 
Niech się gotują trzy minuty. Pręd 
ko, mam tylko minutę czasu!” 

— Dobrze — woła kelner, pędzi 
do kuchni i pc minucie wraca z u- 
gotowanymi jajkami. Gość jest za- 
dowolony, jajka gotowały się trzy 
minuty, jak trzeba, 

Przypadek. Jajka były przygoto 
wane dla kogoś, kto się nie spie- 
BzyłŁ Ale nie była przypadkiem od- 
prowiedź kelnera. Nie odpowiedział: 
„To niemcżliwe!” Przyniósł po mi- 
nucie danie, którego przygotowa 
uwe wymagało trzy minuty, 

$ 


Kelner w Ameryce nie daje ni- 
gdy odpowiedzi przeczącej na py- 
tania gości. Jeśli gość się omyli, 
kelner nie poprawi omyłki, lecz od 
powie tak, jak sobie życzy gość. 

— Co takiego? Chrabaszez na ta 
lerzu? — woła rczgniewany gość 
w restauracji w Chicago. 

= Istotnia — odpowiada kelner 


— teraz mamy sezon chrabą- 
szczów — i zabiera talerz. 
— Talerz jest zimny — irytuje 


się gość. 

— To prawda — tłumaczy kel- 
ner — ale kotlet jest gorący i o 
grzeje za chwilę talerz, 

Zarzntów czynionych przez goścj 
nie wolno odpierać przeczeniem 
Nawet jeśli są imaginacyjne, nale- 
ży znależć wyjście z sytuacji szyb- 
ko i zręcznie, 


ZAPARCIE 
Lekarskie powagi podnoszą z nzna- 
niem niezawodne działanie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa 
także u ludzi w późniejszym wieku. 


Rumunia podwyższa 
kontyngenty przywozowe 


Na drugie półrocze r. b. przewi- 
dziano możliwość zwiększenia przy 
wozu o 1.600 milionów lei w po- 
równaniu z I półroczem r. b. Suma 
ta została z góry podzielona pe 
między poszczególne kraje. 

Polska może powiększyć swój 

„wywóz o 20 milionów, 


aly lord 


niach” chodzi Lloyd  George'owi| sporzyły autorowi wielu wrogów 
Ea tylka o historyczny opis fak- |i wywołały burze polemik. Jednak 
tćw, ale przede wszystkin o kry- | ezytelnik, spragniony nie oficjalne 
tykę postępowania sztabów i mini- | go i suchego sprawozdania, lecz 
sirów. Nieudolność administracji | owej „podszewki” zdarzeń i ludzi, 
brytyjskiej, bezładnej wobec grozy | pragaący widzieć prawdziwe mo- 
łodzi podwodnych; ambicje osebi- |tywy doniosłych decyzji, jakże 
ste generałów [rancuskich i angiel | czest: sprowadzające się do pospo- 
skich, które przyprawiły armie ko- | litych słabostek ludzkich, czyta 
jalicyjne c straszliwe straty w lu | książkę Lloyd George'a z niesłab- 
dziach i općźniły — zdaniem bry |nącym ani na chwilę zaintereso- 
tyjskiego premiera — co najmniej | waniem, 

o rok tryumf koalicji; niewiarygod „Wspomnienia wojenne” ukażą 
na nieudolność i ltekkomyślność | się w niedlugim czasie w przekła- 
władz wojskowych na bardziej od- | dzie polskim. 

iłalonych terenach wojny—wszyst 
ko to stancwi przedmiot głównego 
zainteresowania antora. 

W swojej krytyce Lloyd George 
nie oszczędza nikogo. Z galerii 
«wielkich aktorów zmagań wojer 
nych po stronie koalicji — jak 
Kitchener, Haig, Grey, Asquith 
Jeffre, Nivelle, Briand — mało ktć 
ry unikaął druzgocących inwektyw 
a czasem wręcz pcgardliwege szy: 
derstwa, 

Dlatego „Wspomnienia” te przy 


cinszka, ani Czerwonego Kapturka. 
Za to posiadaja wspaniałą literatu- 
rę dla dzieci i młodzieży. Bardzo 
często jednak, bohaterowie wzru- 
szających opowieści dziecięcych 
misją swoich żywych prototypów. 
Mcdelem sławnego Robinsona 
Cruzoe był marynarz - zawadiaka 
SELKIRK. Popularna książka „A- 
licja w krainie czarów” była rów- 


nież inspirowana przez pewną ma- 
łą dziewczynkę. Bohaterka zmarła 
niedawno w podeszłym wieku. Pio- 
truś Pan, którego niedawno zmar- 


OBUWIE 
"MESKIE 


Łódź, ul. Piotrkowska 56 


na konkursie, urządzonym w Paryżu w związku z wystawą 


Program inwestycyjny Łodzi 


przewiduje wuydaćłsi nadzwyczajne w wyso- 
kości olcoło 12 milionów zł. 


Stwierdził, że na przeszło 430 kim. 
bruków zaledwie dwie trzecie ma- 
ją nawierzchnie. Obecna polityka 


miejski ! będziemy czerpać wodę z odległej 
wprowadza członków nowomiano- | o 60 klm. Pilicy. Wodociąg łódzki 
wanej rady przybocznej w tok za- | zacznie dziaiać na wiosnę 1939 r. 

gadnień komunalnych Łodzi. Po Inż. Lipski mówił o  brukach. 


zaznajomieniu ich z całokształtem m DA 
miejskich problemów finansowych, OaE 
Michael Doel 


Tymczasowy zarząd 


jezdni śródmieścia nawierzchniami 
ulepszonymi, jak asfaltem, kostką 
granitową, bazałtową i klinkierem. 


Peryferie otrzymają bruki z kwar 
‘| cu, a „kocie łby” zostaną z nich 
zupełnie wyrugowane, Centrum zo 
stanie uporządkowane w ciągu 3 
lat, w międzyczasie bowiem zakoń- 
czyć się musi ostatecznie kopanie 


przyszła kolej na roboty publicz- 
ne. Wczorajsze pierwsze posiedze- 
nie radzieckiej komisji do Spraw 
ogólnych, na które przybyła cała 
rada in corpore, było poświęcone 
wyłacznie polityce inwestycyjnej 
miasta. 

| Prezydent Godlewski w wyczer- 
pującym, dłuższym referacie uał 
przekrój wykonanych już robót pu- 
biicznych oraz naszkicował obraz 
zamierzeń i projektów, 


KEŁ, kanalizację i wodociągi). 


Wkońcu inż. Rogowicz mówił o 
zadrzewieniu i zazielenianiu Łodzi, 
zatrzymując się głównie na budo- 
wie parku im. Piłsudskiego na Po- 
lesiu, największego bodaj w Euro- 
pie, bo mierzącego 265 ha po- 
wierzchni. 

Z zestawienia, wręczonego na po 
siedzeniu radnym wynika, że wy- 
kończenie robót inwestycyjnych 
na r. 1937-38 kosztować ma ogółem 
i| około 9 milionów zł. oraz, że na 
ten cel Łódź ma już około 6 milio- 
nów, a brak jej około 3 milionów. 
` Preliminowane wydatki zamknąć 
się winny sumą 11,680,220 zł, zaś 
dochody przewidziane na ten cel, 
łącznie z pożyczkami wynoszą 
10,857,450 zł. 


Z kolei referaty wygłosili naczel 
nicy odnośnych resortów, zdając 
sprawozdania szczegółowe z doko- 
nanych robót i omawiając program 
robót na najbliższy okres czasu, 


Naczelny inżynier „Kanalizacji 

i wodociągów” p. Stypułkowski 

wskazał, że inwestowano kilkadzie 

siąt milionów w budowę kolekto- 

rów, burzoweów. stacji oczyszeza- 

nia ścieków, sieci kanalizacyjne - 

| wodociągowej, zbiornika w Budacz 
| Stokowskich itp. Podkreślił przy- 
tym, że studnie avitezyjskie destar- 

czać będą miastu wody przez 25 

lat, potym zaś trzeba będzie hudo- 

wać rurociąg, zapomocą którego 


jest najmłodszym z anglików, jacy o- 
trzymali dotychczas dypłom piłota 


miasta idzie po linii zabrukowania | 
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Fauntleroy” 


zmarł w tych dniach za oceanem 
Anglicy nie mają własnych ba- |ły pisarz James Barrie uwiecznił 
jek; ani Królowej-Śnieżki. ani Kop |w swej pięknej książce, jest przy- 


branym synem poety nazwiskiem 
PIOTR DAVIS. Jest dziś znanym 
wydaweą w. Londynie. 

Do kompletu tego dochodzi je- 
szcze mały lord Fauntleroy, ktéry 
g rnai 

em, zwykłym chłopcem 
nazwiskiem VIVIAN BURNETT. 
I oto właśnie nadchodzi z Nowego 


stwa był wcieleniem prawdziwego 
gentlemana. Mając lat 10 natchnął 
swą matkę do napisania ksiąźki, 
która odrazn weszła do angielskiej 
literatury. Odtąd wszystkie dzieci 
epoki wiktoriańskiej były wycho- 


-| wywane na wzór małego lorda, 


który w piaskowym ubranku i 
twardym Kcłnierzykn stał się nie 
doścignionym ideałem dla ówczeć 


-| nych wychowawców. 


Skóra... z ryb 


Nowa namiastka 
niemiecka 


Uczonym niemieckim mtały wą 
ostatnio wynaleźć nowy sposób 
garbowania skóry ryh morskich. 
Nowa metoda garbowania nadaje 
skórom ryb wyjątkową miękkość, 
przy tym skóra staje sią barzo 
mocna i trwała. 

Skóra ta nadawać się Peiris 
przede wszystkim do wyrobu obu 
wia, torebek, rękawiczek 1 innych 
mniejszych wyrobów skórzanych. 

Zauważyć należy, że nowo wy- 
naleziony sposób garbowania zm: 
stosować można do wszystkich ad 
mian ryb morskich. 


Dwie ofiary Alp 

BERLIN, 3.8. (PAT) — Z Saint 
Moritz nadeszła tu wiadomość, iż 
w Alpach szwajcarskich zginęło 
dwuch alpinistów, spadając ze ścia 
uy górskiej wysokości 400 metrów. 
Jeden z tragicznie zmarłych jest 
berlińczykiem. Towarzysz jego po 
chodzi z Zurychu. 


Katastrofa lotnicza 
8 osób zginęło 

RZYM, 3,8. (PAT) — Samolot 
linii komunikacyjnej Rzym — Ad- 
dis Abeba uległ wczoraj rano kata- 
strofie przy starcie z lotniska w 
Vaditalfa. Samolot skapotował, 
przy czym natychmiast po przewró 
ceniu się samolotu wybuchł pożar. 
8 osób, w tym dwuch pilotów, te- 
legrafista i mechanik zginęło. 


Hebda i Tłoczyński 
wyeliminowani 


również i w grze 
podwójnej 

W Hamburgu na mistrzostwach 
tenisowych Niemiec rozpoczęły się 
rozgrywki w grach podwójnych. 
W pierwszej rundzie para polska 
Hebda — Tłoczyński wygrała z pa- 
rą dr. Henke — Donał 8:10, 6:3, 
6:1, 6:1. 

W drugiej rundzie para polska 
napotkała na parę niemiecką Den- 
ker — Henkel i została wyelimino- 
wana 2:6, 6:8, 5:7. 


Kompozytor C. L. Brown ma za- 
Bzczyt donieść najuniżeniej swoim 
przyjaciołom i znajomym, że Panu 


Bogu spodobało się, powołać do 
siebie jego żonę, mrs, Janet 
Brown. Skomponowany z tej oka- 


zji, przez nieutulonego w żalu mę- 
Ża marsz żałobny, jest do nabycia 
w wydawnictwie Smith et compa- 
gnie, po 3 dolary na orkiestrę, a 
dwa dolary na foriepian. 

Marsz ten zostanie odegrany 
przez pełną orkiestrę, jutro na po- 
grzebie o godz. 11-ej. 

(Ogłoszenie amerykańskie). 


$ 


30-letni Janusz Picirowski, han- 
dlowiec z zawodu skazany został 
przez sąd na 8 miesięcy więzienia 
za kradzież. 

Piotrowski odnajmował pokój u 
pani Niny G. Pewnego dnia z ka: 
setki zniknęło 1000 zł. wraz z bi- 
żuterią, wartości 4 tys zł. Równo- 
cześnie zniknał sublokator. 

Po paru dniach Piotrowski zgło: 
sił się do pani G. i przyznał się do 
kradzieży, podając jako powód ko- 
nieczność uregulowania długów 
honorowych. To samo tłumaczenie 
powtórzył w sądzie, dodając, że 
łączyły go bliższe stosunki z p. Ni- 
ną i miał pełne prawo zabrać pie- 
niądze, dzięki którym uniknął za: 
rzutu niehonorowości, 

* 

Dwaj policjanci znajdują w ryn- 
szioku pijanego. 

— Najlepiej będzie, jeśli ga pod- 
niesiemy i zaprowadzimy do ko- 
misariatu — mówi jeden do dru- 


A na to pijany: 

=— Ależ, panie kochany, mnie 
pan nie zbuja! Ja wiem dobrze, że 
przy mnie jest jeden policjant... 


* 


Na zapadłej stacyjce kolejowej 
podróżny dopytuje się jedynega 
przed stacją woźnicy: 

— Jak daleko do miasteczkay 

— Sześć kilometrów. 

— Słyszałem, że osiem? 

— Tak było, ale w zeszłym ty 
godniu wiatr wywrócił dwa slupy 
kilometrowe. 


* 


W podanym przez jeden z wczo 
tajszych dzienników  popołudnio: 
wych sprawozdaniu z pobytu ks, 
Kentu w Polsce czytamy: 

Na dworcu w Tarnowie dc- 
stojnych gości powitali ordynai 
hr. Potocki z żoną i wszyscy 
goście łańcuccy. 

Gdyby uwierzyć tej relacji, ordy 
nat hr, Alfred Potocki, który jesz- 
cze poprzedniego dnia był z całą 
pewncścią kawalerem, musiałby 
wziąć ślub chyba na kilka gódzin 
przed przybyciem gości, Byłby to 
rekord gościnności.. na miarę fan- 
tazji korespondenta owego dzien: 
nika. 


* 


— U nas w Texasie — opowiada 
amerykanin — jest echo, jakiego 
nie ma na całym Świecie. Gdy za- 
wolam* „raz, dwa, trzy, cztery” — 
to ecto odpowiada: „pięć, sześć, 
siedem, osiem!” 
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Wariat chea zapalić papierosa, 
Wyciąga z kieszeni pudełko zapa- 
fek i jedną z nich pociera o ścian- 
kę. Bezskutecznie, Druga zapałka 
również nie chce zapalić się, po- 
dobnie jak trzecia, czwarta i piąta. 
Dopiero szósta zapaliła się. 

— Oh! — woła wariat, — Ta 
jest dobra! Trzeba ją zachwoać na 
później. 

Gasi zapałkę i starannie odkłada 
ją "a bok, 
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‚Prasa pod terrorem 


Kompletny zanik opinii publicznej w Niemczech 


Znakomity pisarz francuski 
ROLAND DORGELES, który 


@@ Spedził ostalnio pewien czas w 


Niemczech, stwierdza w ostat- 
nio wydanej książce „Vive la li- 
berte“, kompletny zanik opinii 
publicznej w Rzeszy. Czytając 
dzienniki przeciętny obywatel 
niemiecki nie może sobie wy- 
robić żądnego pojęcia o tym, 
co się dzieje w jego kraju, lub 
za granicą. Prasa zmuszona jest 
pewne fakty zupełnie przemil- 
czeć, inne zaś podawać w od- 
powiednim sosie, Najważniej- 
sze zdarzenia światowe bywają 
przekręcone, zniekształcone lub 
też odpowiednio „spreparowa- 
ne“ w celach propagandy. 

Przed przewrotem  hitlerow- 
skim prasa niemiecka była jed- 
ną z najpotężniejszych i najle- 
piej zorganizowanych w świe- 
cie. Docierając do najodleglej- 
szych zakątków, prasa ta była 
ważnym czynnikiem kultury. — 
Czytelnictwo dzienników i ty- 
godników było w Niemczech o- 
gromnie rozpowszechnione. — 
Opinia publiczna była świetnie 
poinformowana o wszystkich 
wydarzeniach krajowych i świa 
towych, wykazywała duże zain- 
teresowanie i nader czule rea- 
gowała na rozmaite  ziawiska 
polityczne ; gospodarcze. 

Przewrót zmienił gruntownie 
ten stan rzeczy. Już w roku 
1933 nastąpiło ograniczenie wol 
ności prasy, nieznane dotycjh- 
czas w historii Niemiec. Opie- 
rając się na cyfrach, zebranych 
przez londyńskiego „Bankera“, 
można odmalować tę ewolucję 
po linji pochyłej. Przed rząda- 
mi narodowych sodjalistów było 
w Niemczech 4.703 dzienników. 
Po roku przestało wychodzić 
1.422 bezpartyjnych dzienników 
i 184 dzienniki partii socjalisty- 
cznej i komunistycznej, W cią- 
gu tegoż samego roku przestało 
się ukazywać 131 tvsodników 
na ogólną liczbę 348, wychodzą 
cych przed przewrotem hitle- 
rowskim Na skutek nienustan- 
nych ucisków prasowych per- 
sonel redakcyjny zmalał z 
19.200 osób w r. 1932 do 5341 
osób w końcu roku 1938. 


Co iest zaś najbardziej cha- 
rakterystyczne — to, że ów nie- 
zwykły ucisk prasowy miał za 
podłoże nie tylko wzylędy ideo- 
logiczne, ale przede wszystkim 
interes przywódców. Wystarczy 
sobie uprzytomnić, że na czele 
narodowych socjalistów stali 
dziennikarze. 


Już w roku 1923 Adolf Hitler 
opanował przy pomocy finan- 
sowej dr. Haufstengla, nieznany 


przed tym nikomu „Vólkischer 
Beobachter*. Przez kilka lat na 
zwisko Hitlera figurowało na 
czele, jako wydawcy pisma, a- 
le pomimo wszystkich wysił- 
ków redaktor i wydawea Hitler 
nie mógł na tyle podwyższyć 
nakładu, by dziennik dawał zy- 
ski. Jednocześnie zaś pisma: 
„BERLINER TAGEBLATT“, 
„B. Z. AM MITTAG“, „BERLI- 
NER MORGENPOST* (koncern 
Ullsteina) czy „FRANKFUR 
TER ZEITUNG“ (Sonneman-Si- 
mon) miały milionowe docho- 
dy 


Wydawnictwo * „Völkischer 
Beobachter“ nie było lukratyw 
nym przedsiębiorstwem. Adolf 
Hitler miał oświadczyć nieraz: 

— Gdybym mógł zarobić na 
życie jako wydawca „Völki- 
scher Beobachter“, ezułbym się 
bardzo szczęśliwy. 

W tym czasie Franz - Eher 
Verlag, które wydawało „Vól- 
kischer Beobachter i „MEIN 
KAMPF“, nie zapewniało spo- 
dziewanych zysków. 


Dzisiaj nie wolno w Niem- 
czech pytać, kto *st właścicie- 
lem Franz-Eher Verlag. Wy- 
dawnictwo rozrosło się bowiem 
w międzyczasie, opanowało kon 
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Dziś premiera ! 
Potężny film sensacyjny 


pg. Edgara Wallace'a 


TAJEMNIC 


Niesamowite przygody słynnego 
detektywa Scotland Yardu 


BULDOGA DRUMMONDA 


W rol. gł Ray Milland 
Heather Angel 
Sir Guy Standing 


Zgroza! Emocja! 


przed młodym królem Farukiem 


cern Ulłsteina i zaczęło dawać 
wielkie zyski. Prasa narodowo- 
socjalistyczna dostała za darmo 
nowe maszyny drukarskie, kon 
fiskowane w pismach socjalisty 
cznych i „opozycyjnych*. Za- 
mykano dzienniki nie dlatego, 
że były wrogo nastrojone w sto 
sunku do reżymu, ale dlatego, 
że miały wielki budynek, czy 
nowoczesne maszyny, czy wiel- 
ką liczbę abonentów. Posługi- 
wano się najbardziej grotesko- 
wymi pretekstami. Hitlerowcy 
długo mieli „chrapkę** na do- 
skorrale prosperujący „DORT- 
MUNDER GENERAL ANZEI- 
GER“. Kiedy się niczego już nie 
mogli uczepić, uczepili się... 
portreiu Hitlera, ogłoszonego 
przez „Dortmunder G, A.“ a 
zamówionego przez to pismo u 
znanego artysty niemieckiego. 


Władza orzekła, że podobizna 
nadawała twarzy Fiihrera „znie 
kształcony wyraz, sugerujący 
wulgarność*, w  rastępstwie 
czego oddziały S. A. wyrzuciły 
personel redakcyjny, zajęły 
gmach i skonfiskowały majątek 
koncernu. Nazajutrz w tym sa- 
mym gmachu odbijano już miej 
scowy organ hitlerowski, wege- 
tujący dotychczas w cieniu 
„Dortmunder General Anzeige- 
ra". Uprzedni wydawcy pisma 
wystąpili ze skargą o odszkodo- 
wanie, ale sprawa rigdy nie by 
ła rozpatrywana przez sądy nie 
mieckie. 

Prasa partyjna stosowała nie 
tylko metody „konfiskaty* (dla 
opanowania lepszych maszyn 
czy lepszych budynków), ale 
również metody groźby i przy- 
musu (dla zdobycia abonentów) 
Członkowie S$. A. chodzili po 
domach i zmuszali obywateli 
do zaabonowania mazistowskie- 
go organu. W innych przypad- 
kach wystarczała „delikatna“ 
aluzja, że obywatel straci pra- 
ce, jeżeli nie zaabonuje pisma. 
Metoda owych szantaży tak się 
rozpowszechniła, że zaczęła za- 
grażąć nawet interesom riektó- 
rych większych organów naro- 
dowo - socjalistycznych. Wyda- 
no więc w styczniu 1934 roku 
rozporządzenie, zakazujące o- 
wych „akwizycji“. Rozporządze 
nie to jednak było tylko wtedy 
stosowane, gdy szło po linii in- 
teresów partii. Np. jeszcze w 
marcu 1935 roku wydawca 
„Koelnischer Zeitung, Schae- 
fer, został zaaresztowany za 0- 
pis środków przymusowej akwi 
zycji, stosowanych przez rywa- 


R >>. mao ÃO AoLLL Ż 


gan. 


| W kwietniu 1935 roku wyda- 
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Defilada konnicy egipskiej 


lizujący z nim nazistowski or- | 


l dekretów, 


: 


ne zostało nowe rozporządzenie 
rzekomo „celem zachowania 
niczależności prasy niemiec- 
kiej Na podstawie tego dekre- 
tu zamkrąć można każde pis- 
mô, które nie należy do naro- 
dowych socjalistów: uzależnio- 
ne jest to wyłącznie od izby 
prasowej Rzeszy. Otóż na czele 
izby stoi przyjaciel Hitlera, 
AMANN, kierownik zakładów 
wydawniczych Franz Eher Ver- 
lag. 


„Tak więc, konkluduje „Ban 
ker“, naj 

czego jest jednocześnie osobą, 
upoważnioną do  wydawsćsia 
regulujących egzy- 
stencję i stan posiadania jego 
kolegów prasowych“, 

U początków ruchu nazistow 
skiego dr. Goebbels atakował 
niemiecką „żółtą prasę“ (odpo- 
wiedmik naszej „czerwonej pra- 
sy“), zarzucając jej sensacyj- 
ność i pogoń za zyskiem. Obec- 
nie wielką liczbę pism owej 
„żółtej prasy“ opanował Franz 
Eher Verlag, zdobywając tym 
za darmo (drogą kon 
fiskat, zawieszeń lub po prostu 
okupacji przez S. A.), ogromny 
majątek i milionowe zyski. Na 
niemieckim rynku prasowym 
rządzi dziś Franz Eher Verlag, 
który ostatnim pismom „nieza- 
leżnyma* jak „Deutsche Alge- 


w ostatnich tygodniach. Między, 
nimi znajdujemy mp. „KARLS- 
RUHE  TAGELATT", który 
wychodzi od 182 lat (1) i „HET- 
DELBERGER TAGBLATT*, xi- 
kazujący się od 65 lat. 

Pod terorem została zupełnie 
zniszczona doskonała, świetnie 
zorganizowana i zawsze dosko- 
nale poinformowana, potężna 
ongi prasa niemiecka. 
pO a 


Watykan wydaje 
„Białą księgę" przeciwko 
narodowemu 
socjalizmowi 

Ostatnie wypadki w trzeciej Rze 
szy przyczyniły się do dalszego 
wybitnego pogcrszenia stosunków 
pomiędzy Niemcami a Watykanem, 
W związku z tym kardynał stanu 
Pacelli postanowił za zgodą papie- 
ża przyśpieszyć końcowe prace 
nad oddawna przygotowaną przez 
Watykan t. zw. „Białą Księgą”. 

Jeżeli w czasie dnia partyjnego 
w Nerymberdze reżim hitlerowski 
ogłosi jakieś specjalne zarządzenia 
zwrócone przeciwko kościcłowi — 
wówczas Watykan już we wrześniu 
r b. przedłożony opinii publicznej 
świata „Białą Księgę”, która zawie 
raé Lędzie rzeczowe materiały do- 
tyczące walki, jaką prowadzi na- 
rodowy socjalizm nie tylko s ko- 
ściofem, jako takim, Ecz z całą 
kulturą chrześcijańską. 


W jesieni r. b. ukaże się nowy 
wspólny list pasterski wszystkich 
biskupów niemieckich, który wygło 
szony zcstanie przez głowę koście 
łą katolickiego w Niemczech. 

Watykan wyraża nadzieję, że 
przystępując do ostatecznej i nie- 
dającej się uniknąć walki z reżi- 
mem hitlerowskim, zostanie popar- 
ty przez prasę wszystkich krajów: 
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Usmiechy 


Sous les toits de Paris 


Przed wieżą Eiffla na wystawie 
Spotkało się dwóch kupców 

2 Łodzi 
— Co słychać panie B. szanowny? 
— A jak się panu tu powodzi? 


»— Dziękuję, nieźle — odrzekł 
pierwszy 

f spojrzał z dumą na kształt pawia 

A potym dodał, cedząc słowa 

— Ja, proszę pana, tu wystawiam. 


— A to wspaniale! Co pan powie? 


(Tu gość w zachwycie cały toniej wprow 


A pan szanowny, można wiedzieć, 
W którym wystawia pawilonie? 


-— Zdaje się, pan mnie źle 


4 .YIT = 


r. ZTZ 


Zarząd główny lekarzy wycofuje sie... 


Łódź szykuje się do walnego zebrania, wyznaczonego na 12 września 


Społeczeństwo łódzkie z zaim- 
teresowaniem śledzi bieg wy- 
padków na odcinku życia lekar 
skiego. Znana uchwała zjazdu 
warszawskiego o „paragrafie 
aryjskim“ i związane z tym dal 


|sze wydarzenia na terenie po- 


szczególnych okręgów, nie prze 
stają być tematem dyskusji i po 
lemik. — O ile bowiem próby 
adzenia ograniczeń raso- 
wych w takich organizacjach, 
jak związek ogrodników czy leś 
ników uważane są za demon- 
stracje tylko i nie mają żadne- 


zrozumiał go praktycznego znaczenia, o 


Tutaj nie o to się rozchodzi 

Ja tu wystawiam tylko... weksle 

Aby na podróż mieć do Łodzi. 
RO-DO. 


Wadomosti leżą 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckela, Limanowskiego 37, 
Sz. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, A. 
Borkowskiego, Zawadzka 45, ke 
Głuchowskiego, Narutowicza 6, 
Hamburga i S-ki, Główna 50, k 
Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 


tyle „paragraf aryiski* u leka- 
rzy czy adwokatów byłby wy- 
darzeniem poważnym, brze- 
miennym w skutki. 

Aby zorientować się w cało- 
kształcie zagadnień trzeba chro 
nologicznie rozpatrzyć wszyst- 
kie etapy, jakie przechodził ra- 
sistowski wniosek od powsta- 


nia do chwili obecnej. 

Na. walnym zjeździe lekatzy 
w Warszawie, na wniosek 3-ch 
okręgów: poznańskiego, pomor. 
skiego i śląskiego uchwalony zo 
stał nieznaczną ilością głosów 
projekt zmiany par. 7 statutu 
Związku lekarzy państwa pol- 
skiego w tym sensie, że odtąd 
członkiem związku może być 
tylko polak - chrześcijanin. 

W odpowiedzi na tę uchwałę, 
najpierw obwód krakowski, a 
następnie lwowski wniosły pro 
test, stwierdzając, że rezolucje 
warszawskie powzięte zostały 


Jutro w czwartek dn. 5 b. 
śmierci naszego nieodżałowanego 


b. p. ŁAZARA JONASA 


odbędzie się o eee L 1 p. AŻ M. 
pomnika oraz naboż 
przyjaciół i A eer ai 


nieformalnie, a nadto narusza- 
ja one podstawowe artykuły 
konstytucji. 

Obwód łódzki nie wypowie- 
dział się na temat zjazdu, ale 
poszczególni lekarze nadesłali 
do zarządu głównego listy, pro- 
testujące przeciwko ogranicze- 
niu praw lekarzy innych wy- 
zrrań. 

Decyzje lwowskie i krakow- 
skie oraz protesty lekarzy łódz- 
kich były rozpatrywane przez 
zarząd główny, który, stwier- 
dziwszy, że obowiązują go u- 
chwały walnego zjazdu w War 


m. w pierwszą bolesną rocznicą 


cmentarzu żydowskim odsłonięcie 
na które zapraszają krewnych, 


ŻONA I DZIECI, 


Czy nastąpi ekshumacja zwłok 


żydówki, pochowanej na cmentarzu katolickim? 


Przed kilku dniami zabita zo- 


ką Sara Bryn z Aleksandrowa, 


SZCZEPIENIE  PRZECIWBŁO- stała przez pociąg na przejeździe prosząc o pomoc w odszukaniu 


NICZNE. — Wydział zdrowotności 
zarządu miejskiego w Łodzi przy- 
gótówuje obecnie akcję szczepień 
przeciwbłonicznych. 

Szezepienia rozpoczną się cd 1 
ArzeŚśnia r. b. i trwać będą przez 
cały miesiąc, przyczym objęto zo- 
staną przymusem szczepienia dzie- 
ci od 1 do 10 lat życia, 
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23 rocznica 
wymarszu kadrówki 


kolejowym w Andrzejowie jakaś 

kobieta. 
zdołano ustalić, a wobec tego, że 
do władz policyjnych nie zgła- 
szał się nikt, ktoby mógł ziden- 
tyfikować trupa, zwłoki pocho- 
wano na cmentarzu katolickim. 

IW. dniu wzorajszym sprawa 
tajemniczych zwłok wzięła cie- 
kawy obrót. Oto do tow. „Ostat- 
nia Posługa“ zwróciła się nieja- 


jej zaginionej córki, Rywki. — 


Nazwiska zabitej nie Zrozpaczona matka podała ryso 


zaginionej, na podstawie któ- 
rych można była wywniosko- 
wać, iż zabitą przez pociąg jest 
właśnie Rywka Bryn. 

Grabarze ementarni potwier- 
dzili częściowo identyczność po- 
chowanej. Ekshumacja zwłok z 
cmentarza katolickiego na ży- 


pis i szereg znaków stawie Ki: 


OGŁOSZENIE 


Z okazji przypadającej w dniu| Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


6 sierpnia r. b. 23-ej rocznicy wy 
marszu l-szej kompanii EMONA 
legionów- polskich — zarząd od 
działu związku legionistów urządza 
o godz. 20-ej na boisku w parku 
ludowym im. Marszałka Józefa Pił. 
sudskiego ma Polesiu, zbiórkę sfo 
derowanych związków przy ogni- 
sku. 


Na program złożą się: 1) że 
tanie historycznego rozkazu, 
przemówienie okolicznościowe, 3) 
arkiestra. 


ej P 


odaje do wiadomości, że od 1 sierpnia r, b. Kasa Towarzystwa 
przyjmuje do realizowania kupony od listów zastawnych Towa- 


rzystwa, płatnych 2-go stycznia 1938 r., z pobraniem za przed- 
terminową realizację 8/9 w stosunku rocznym. 


dowski mogłaby się jednak od- 
być tylko za zezwoleniem proku- 
ratora i po stwierdzeniu przez 
świadków, iż zabitą jest Rywka 
Bryn. 

W związku z tym „Ostatnia 
Posługa* ‘zwróciła się z apelem 
do mieszkańców letnisk, znajdu- 
jących się w okolicy Andrzejowa 
aby pomogli rodzinie zabitej w 
zebraniu dowodów. Osoby, które 
widziały Rywkę Bryn powinny 
zameldować o tym policji. 


Rywka Bryn zdradzała choro- | pi 
'|bę umysłową. 13 lipca wydaliła 


się z domu, przy ul. Piotrkow- 
skiej 4 w Aleksandrowie. Liczy- 
ła lat 29. Rysopis: wzrost średni, 
tusza pełna, szatynka, krótkie 
włosy, twarz podłużna, oczy piw 
ne, plama czarna na policzku. 


Na iropic bandyiów 


3 |Złoczyńcą, który popełnił samobójstwo, okazał się E. Reck 


Donosiliśmy w dniu wczoraj- 


Dnia 6 sierpnia r. b. o godz. 18,30 | szym o zuchwałym napadzie 


tirządzona zostaje zbiórka wszyst- | rabunkowym, 
związków | Widzewie 


kich sfederowanych 


dokonanym na 


na  przejeżdżającą 


przed lokalem związku legionistów | bryczką, właścicielkę składu ko 
polskich przy ul. Sienkiewicza |lonialnego Łaję Bornstein. 


ur. 37, skąd nastąpi wymarsz do 
parku ludowego im. Marszałka Pil 
sudskiego na Polesiu, gdzie po za- 
paleniu ogniska, zostanie odczyta- 
ny historyczny rozkaz, 


Do Abisynii 

nie można emigrować 

Do różnych urzędów w Łodzi, 
braz do konstlatów polskich we 
Włoszech nadchodziły ostatnio za- 
pytania obywateli polskich w spra 
wie możliwości emigracji do Abi- 
synii, Erytrei i Somalii. 


W związku z tymi zapytaniami, kom 


władze zwróciły się do min. opieki 
społecznej, które wyjaśniło na pod- 
stawie miarodajnych informacji, u- 
dzielonyct przez władze włoskie, 
że cudzoziemcy (obywatele nie-wło 
scy) nie mogą liczyć na  jakiekol- 
wiek możliwości emigracyjne do 
Żadnego z wymienionych wyżej 
krajów. 


Ofiary 


Bandyci, zagroziwszy Born- 
steinowej rewolwerami, wyrwa 
li jej torebkę zawierającą 600 
zł w gotówce i weksle — plon 
inkasa. 


Po dokonaniu rabunku zbie; 
gli. Jedem z nich, w czasie po- 
ścigu, znalazłszy się w sytuacji 
bez wyjścia, popełnił samobój- 
stwo, dwaj inni zbiegli i do tej 
chwili nie zdołano ich ująć, mi- 
mo, iż policja jest już na tropie. 


Przy zmarłym bandycie nie 
znaleziono żadnych dokumen- 


tów, lecz drogą wywiadów u- 
stalono w dniu wczorajszym, iż 
był to 30-letni Edmund Reck, 
zamieszkały przy ul. Pogranicz 
nej 9, wielokrotnie notowany w 
kartotekach policyjnych. 


W dniu wczorajszym dokona 
na została sekcja zwłok Recka, 
która ustaliła, że zmarł on na 
skutek postrzału w prawą 
skroń. 


Nie ustalono dotąd definityw 
nie, ilu było bandytów, być mo 
że bowiem, że nie jeden, a 
dwóch stało na czatach. Zagad- 
kę tę rozwiążą władze po usta- 
leniu tożsamości tego napast- 
nika, który uciekł z torebką. 


W ciągu dnia wczorajszego 


| wydział śledczy dokonał szere- 


Riamerylcaniia w Łodzi 


został pobity na Piotrkowskiej 


Na ulicy Piotrkowskiej około 
Pl. Wolności został wezoraj o go 
dzinie 14.45 pobity przez jakie- 
goś podchmielonego osobnika 0- 
bywatel amerykański. Pijany. 
jak się okazało, 


złożone w administracji |Jan Smalczyński (Kopernika 8). 
uderzył amerykanina kilkakrot-|go szwagra, zam. przy ul. Sien- 


„Głosu Porannego" 
W imieniu b. p. Rutki Szczecht- 
skiej na Dom Sierot, Północną 38, 
zł 5— 


nie w twarz i głowę. 
Przybyły policjant doprowa- 
dził navastnika do V komisaria- 


tu, gdzie sporządzony został pro 
tokół o pobiciu. 

Przy wylegitymowaniu ofiary 
okazało się, że jest to Jacob H. 
Troust, pochodzący z Chicago, 


niejaki Karol który zaledwie wczoraj przybył 


do Łodzi, celem odwiedzenia swe 


kiewicza 3. Już pierwszego dnia 
pobyłu w Łodzi spotkała cudzo- 
ziemca tak niemiła przygoda. 


| grzywną 50 zł. 


gu rewizji i zatrzymał kilka o- 
sób, podejrzanych o udział w 
napadzie. 

—MAZEIER O 


Ukarani 
przez Starostwo Grodzkie 
Przed sądem starościńskin roz: 
patrywano w dniu wczorajszym 
szereg spraw porządkowych. 
TETZNER M. (Rzgowska 61) u- 
karany został grzywną 50 zł. za pe- 
bieranie za mięso cen wyższych, 
niż oznaczone w cenniku, 
NAJBERT R. (Pomorska 37) ska 
zany został na 70 zł. grzywny za 
niewpłacenie składek ubezpiecze- 
niowych za swych pracowników. 
GADZINOWSKI K. (Cmentarna 
nr. 36), majster ciesielski, skazany 
został na 50 zł, grzywny za wznie- 
sienie budowli drewnianej bez pla 
nów. 


NOMBERG J. (Sienkiewicza 59), 
właściciel posesji ukarany został 
za utrzymywanie 
posesji w stanie antysanitarnym. 

GOLDBERG B. (Zagajnikowa 10) 
skazany został na 50 zł. grzywny 
za wywożenie śmieci w nieuszczel: 
nionych wozach. 

HENDELES H. (Główna 62) ska 
zany został na 50 zł. grzywny zą 
przeprowadzenie ścieku kloaczne- 
go bezpośrednio do rynsztoka. 


TOJTER J. ukarany został dwu: 
tygodniowym bezwzględnym aresz 
iem za handel bez zezwolenia na 
ul. Piotrkowskiej oraz niestosowa- 
nie się do przepisów o ruchu, 


szawie, postanowił... rozwiązać 
obwody krakowski i Iwowski 
za WRZE w płaceniu skła- 
dek. 

Oczywiście, to posunięcie za- 
rządu głównego, które potrak- 
towane zostało jako chęć uni- 
cestwienia opozycji, wywołało 
oburzenie w szerokich sferach 
lekarzy i zagroziło rozłamem. 

Najniespodziewaniej jednak 
zarząd główny wycofał się ze 
swego stanowiska. Pozczególne 
obwody otrzymały zawiadomie 
nie, że decyzja o rozwiązaniu 
organizacji krakowskiej i lwow 
skiej została zawieszona. Zawie 
szono również działanie okólni- 
ka, że do związku nie wolno 
przyjmować lekarzy - żydów. 


Obie decyzje zarządu głów- 
nego nie zostały umotywowane, 
w kulisach mówiono jednak, że 
rozwiązanie obwodów krakow= 
skiego i lwowskiego natrafiło 
na niespodziewane przeszkody. 
Oto, likwidatorzy wyznaczeni 
przez zarząd główny: dr. Wę- 
grzynowski dla Lwowa i dr, 
Zieliński dla Krakowa, w ostat- 
niej chwili zrzekli się manda- 
tów, choć uprzednio wyrazili 
zgodę, a jęden z nich był gorli- 
wym propagatorem ograniczeń 
rasowych na forum izby lekar- 
skiej. Jeżeli chodzi o okólnik, 
to treść jego zmieniona została 
o tyle, że zarząd główny zalecił 
nie przyjmować obecnie nikogo 
do związku, bez wzgledu na wy 
znanie. 

Mimo zawieszenia decyzji, de 
nomine, uchwała warszawska 
obowiązuje. 


De facto jednak, może być © 
na wprowadzona do statntu do- 
ero za zgodą komisarintu rzą 
du w Warszawie, tam bowiem 
złożony był statut Związku le- 
karzy państwa polskiego. Od- 
nośny wniosek o zmianę art. 7 
został przez zarząd główmy 
przesłany do komisariatu rzą- 
du już dawno, lecz do tej chwili 
żadna decyzja nie zapadła. 


W międzyczasie zarząd głów 
ny wyznaczył termin następne- 
go zjazdu na październik do Po 
znania. 

I to posunięcie potraktowane 
zostało jako demonstracja, bo- 
wiem właśnie z obwodu poznań 
skiego wyszedł projekt ograni- 
czeń rasowych wśród lekarzy. 
Wyznawcy „paragrafu aryjskie 
go“ liczą się zapewne z tym, że 
do Poznania nie pojadą lekarze 
żydzi i w ten sposób nie będzie 
opozycji. Do tej chwili lekarze 
żydzi nie powzięli żadnej decy- 
zji w sprawie październikowe- 
go zjazdu. 

Jeżeli chodzi o obwód łódzki, 
to obecnie trwają tylko zakuħ- 
sowe narady obu grup. U leka- 
rzy - rasistów czynione są przy 
gotowania do walnego zebrania 
obwodu, wyznaczonego na 12 
września. Ponieważ lekarze-ży- 
dzi mają w obwodzie zdecydo- 
waną większość, rasistowska 
mniejszość robi wszystko, co w 
jej mocy, aby zebrać jak naj- 
większą ilość głosów. Odbywa 


iż werbowanie nowych ludzi, 


a jednocześnie próby osłabienia 
iprzeciwnika w ten sposób. zby 
i odebrać prawo głosu tym leka- 

rzom, którzy zalegają z opłata 

składek członkowskich. 

Już teraz jednak można 
twierdzić z całą stanowczością. 
że w Lodzi wniosek % zmianę 
statutu nie uzyska większości. 
Takie same, zdaje się, starowi- 
sko zajmie Kraków i Lwów, 
które już raz wypowiedziały się 
zdecydowanie przeciwko wpro: 
wadzaniu w Polsce metod za 
pożyczonych u sąsiada. 

W ten sposób, wydaje się 
pewne, że projekt rasistów nie 
uzyska ponownej aprobaty. 


dr 21% 


+. VIT. — „GŁOS PORANNY> — 1937 


bomysłowa eszusika z dyplomem uniwersy- 


teckhim nabrala kilkanascie osób 


Na ławie oskarżonych sądu 
Ukręgowego zasiadła w dniu 
wczorajszym 34-letnia Dina Pe 
szel - Ordelówra, magister fi- 
lozofii, władająca kilkoma ob- 
cymi językami, oskarżona o 
wyłudzenie około 100 tys. zło- 
tych od kilkunastu osób pod po 
zorem zakupu akcji angiel- 
skich towarzystw  kauczuko- 
wych i spółek akcyjnych dla 
sksploatacji herbaty. 


Jak wynika z aktu oskarże- 
nia, Ordelówna w roku 1936 
bezinteresownie  zaofiarowała 
swą krew dziecku dyrektora fir 
my „Gentleman“, Schragego, 
które tylko transfuzja mogła u- 
ratować, 


Dyr. Schrage zaangażował ją 
wówczas w charakterze wycho- 
wawczyni, a następnie podaro- 
wał jej kilka akcji angielskich. 


Ordelówna akcje sprzedała, 
ale moment ten wykorzystała 
w sposób bardzo sprytny, bo- 
wiem zaczęła wszystkim spoty- 
kanym w domu dyr. Schrage o- 
powiądać o tranzakcjach, któ- 
re przynoszą jej znaczne zyski. 
Następnie od dopiero co pozna- 
wanych ludzi pożyczała drobne 
sumy, które w terminie punk- 
tnalnie oddawała. Dzięki temu 
uzyskała kredyt, a ponieważ w 
domu dyrektorostwa Schrage 
bywali ludzie przeważnie ząmo- 
źni i dobrze usytuowani, więc 
bez trudu udawało się jej poży- 
czać coraz większe sumy. 


Liczba abonentów 


radiowych 
wzrosła nieco w lipcu 
Według zestawień pocztowych 
liczba abonentów radiowych w Ło 


dzi w lipcu r. b. wzrosła nieznacz- 
nie, 


Na 1 lipca r. b. 
nych było w Łodzi 40,620 abonen 
tów radiowych, przybyło w lipcu 
565, ubyło 400, tak że na 1 sierp- 
nia r. b. liczba radioabonentów wy 
nosiła 40,785, 


Dzisiejsze audycje 


PROF. FRANCISZEK ŁUKASIEWICZ 
Liczne występy za granicą pianisty 
prof. Franciszka Łukasiewicza zdoby- 
ły sobie pochlebne krytyki, w których 
szczególnie podkreślano swoiste ujęcie 
i oryginalne odtwarzanie utworów Szo 
pena. Prof. Łukasiewicz należy do 
tych nielicznych odtwórców Szopena, 
którzy potrafią wzbudzić głębokie za- 
interesowanie i wrażenie słuchaczy. — 
Prof. Łukasiewicz będzie wykonawcą 
radiowego koncertu szopenowskiego, 
który rozpocznie się o godz. 21.00. 


„KAŻDY MOŻE BYĆ ELEKTROTECH- 
NIKRIEM*. 

Inż. Ant. Stachowicz wygłosi przed 
mikrofonem pogadankę p. t. „Każdy 
może być elektrotechnikiem w swoim 
domu*. Po wysłuchaniu tej pogadanki 
będziemy już wiedzieli co robić, gdy 
nagle zgaśnie światło. Nie będziemy 
już więcej skręcali sznurów telefonicz 
nych w dziwne esy-floresy. Przestanie- 
my być bezradni wobec „spalonych kor 
ków“ i zniszczonych bezpieczników. 
Nie dopuścimy do pożaru, z powodu 
krótkiego spięcia. Oto korzyści, jakie 


Pewnego dnia znikła z Łodzi 
i wówczas dopiero poszkodowa 
ni poczęli składać zażalenia do 
wydziału śledczego. 


Okazało się wówczas, że wy- 
łudzała oma pieniądze pod róż- 
nymi pozorami. Jednym tłuma 
czyła, że ma uruchomić we 
(Lwowie oddział firmy „Gentle- 
man“, od innych brała pienią- 
dze za zakup angielskich i a- 
merykańskich akcji. Między 
innymi od biednej jakiejś wdo- 


zorem otwarcia przedszkola, w 
którym obiecała jej dożywotnie 
mieszkanie. 

Na wczorajszej rozprawie o- 
skarżona nie przyznała się do 
winy. 


Sąd skazał Ordelównę na 4 
lata więzienia oraz 2.500 zł, 
grzywny z zamianą na siedem 
i pół miesiąca aresztu w razie 
nieściągalności oraz na utratę 
praw na przeciąg lat 6. Równo- 
cześnie sąd zasądził powództwo 


wy wyłudziła 1500 zł. pod po- | cywilne. 


7 pasażerów na „gape” 


dotkliwie pobito ko 

W pociągu, odchodzącym 0 
godz. 15 z dworca Głównego w 
Warszawie do Żyrardowa siedmiu 
pasażerów, jadących bez biletów, 
stawiło opór kondukiorowi. Chcąc 
odać tych osobników w ręce 
władz, konduktor zamknął drzwi 
wagonu na klucz i udał się do są- 
siedniego wagonu telem kontynuo- 
wania swych czynności. W drodze 
zamknięci pasażerowie wyszli okna 


Nadużycia 


nduktora kolejowego 
mi na stopnie wagonu i udali się w 
ślad za kondukterem, którego do 
padli w następnym wagonie i do: 
tkliwie pobili. 

Gdy pociąg zatrzymał się na sta: 
eji Międzyborów, napastnicy wy- 
ciągnęli rannego konduktora z was 
gonu i pobili go znowu do utraty 
przytomności, poczym zbiegli do 
lasu. 


z bileíami 


na linii Łódź—Koluszki 


| Jak się dowiadujemy. władze 


kolejowe wpadły na trop roz- 
gałęziomej afery z biletami ko- 


Kto odwołał zaalarmowaną do pożaru straż? 


Jak donosiliśmy, onegdaj wie 
czorem spłonęła na posesji przy 
ul. Kopernika 55 przędzalnia od- 
padkowa Artura Speidla, roz- 
mieszczona na dwuch piętrach 
frontowego budynku, a zatrud- 
niająca około 70 robotników. 

Akcja ratunkowa straży, w 
której wzięły udział wszystkie 
oddziały, trwała zgórą dwie i pół 
godziny, dogaszanie zgliszcz prze 
ciągnęło się do godz. 3-2j nad 
ranem. 

Kiedy straż opuściła wreszcie 
teren pogorzeliska i wróciła do 
koszar, po kilkunastu minutach 
została ponownie zaalarmowana 
przez pozostawiony na miejscu 
posterunek policji. Okazało się, 
Że na zgliszczach wybuchł ponow 
nie pożar, tym razem, na szczę- 
ście mie groźny. Straż przed 5-tą 
rano wróciła do koszar. 

IW, południe, na pogorzelisku 
urzędowała komisja śledcza, ce- 
lem zbadania przyczyn pożaru i 
rozmiarów strat. W skład komi- 
sji weszli przedstawiciele wydria 
łu śledczego, straży ogniowej, in- 
spekcji budowlanej i elektrowni. 

Po zbadanin stanu murów, ko 
misja uznała za komieczne roze- 
branie całego lewego skrzydła 
posesji nr. 55 (tam, gdzie mieści- 
ła się fabryka Speidła), oraz czę- 
ściowo wieży z rezerwuarem, któ 
ra groziła zawaleniem. 


Lewe skrzydto posesji przy ul, Kopernika 55, gdzie mieściła się przędzalnia 


odpadków Artu 


W. związku z tym orzeczeniem 
zabezpieczono ul. Kopernika na 
zagrożonym odcinku, kierując 


ruch lewą stroną. ( 


Przyczyny wybuchu pożaru 
nie zostały ustalone. Trwa bada- 
nie zgliszcz i świadków. 

Wyniki sformułowane zosta- 
ną w protokół, który przesłany 
zostanie do prokuratury. 

Niezależnie od tego, na miej- 
scu bawiła komisja stowarzy- 
szeń ubezpieczeniowych, która 


ra Speidla 


ustaliła, że szkody wyrządzone 
w maszynach i towarze wynoszą 
140 tys. złotych, w murach 130 
tys. zł. oraz 60 tys. zł. w towa- 
rach. 

Łączne straty oszacowano na 
380.000 złotych. 


Władze prowadzą również do- 
chodzenie, zmierzające do wy- 
krycia osoby, która telefonicznie 
odwołała zaalarmowaną do po- 
żaru straż. 


WIESZ O ZZ ZE APRORW KÓZ ROK E PODDA 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR „SCALA“ 

Już ezwarty tydzień gra Ida Kamiń- 
ska ze swoim zespołem sztukę „Glii- 
ckel Hameln* (Żądam sprawiedliwości) 
Sztuka ta jest grana co wieczór w te- 
atrze „Scala* o godz. 21.15. 


TEATR LETNI 

Już w piątek i w sobotę o godz. 21-ej 
reprezentacyjny zespół Teatru Wielkie 
go wystąpi z przepiękną operetką 
Straussa „Zemsta nietoperza”. W ro- 
lach głównych wystąpią: J. Fontanów- 
na, N. Tadrowska, H. Kwaśniewska, J. 
Gruszczyński, B. Horski, J, Wiśniew- 
ski, J. Kwaśniewski. Bilety już do na- 
bycia w kasie Teatru Letniego od go- 
dziny 18 do 21-ej. W niedzielę o godz. 
17-ej i 21-ej przepiękna operetka „Ro- 
se - Marie“. 


KONCERT PIEŚNI ŻYDOWSKICH 
W HELENOWIE 
Dziś o godz. 21-ej odbędzie się w He- 


obiecuje nam ta pogadanka; wygłoszo- |lenowie wielki koncert pieśni żydow- 


na ona zostanie o godz. 17.50. 


skich pod dyr. prof. I. Fajwiszysa z u- 


Konceriy 


w kinac 


dla zatrudnienia bezrobotnych muzyków 


W związku z rozpoczynają- | 


ym się w przyszłym miesiącu 
stzonem w kinoteatrach, znowu 
wypłynęła kwestia zatrudniania 
bezrobotnych muzyków. 

W sprawie tej związek zawo- 
dowy muzyków w Łodzi wysto- 
sował memoriał do starostwa 
grodzkiego, proponując wzorem 
zagranicy wprowadzenia w ki- 
nach muzycznych antraktów za 


niewielką dopłatą do biletów 
wejścia oraz nieznacznych potrą 
ceń od podatku widowiskowego. 
Pieniądze te przeznaczone będą 
na bezrobotnych muzyków 

Jak się dowiadujemy, już w 
najbliższej przyszłości odbędzie 
się w tej sprawie wspólna kon- 
ferencja muzyków i właścicieli 
kinołeatrów w Łodzi. 


działem solistów R. Grynszpanówny 

(alt), S. Śliwkowicza, H. Turina  (te- 

nor) i J. Joskowicza (bas). 
DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 

12.25 Łódzka orkiestra salonowa 

13.55 Muzyka operetkowa (płyty) 

15.00 Rozmowa z dziećmi 

15.15 Muzyka dla dzieci (płyty) 

16.00 „O literackiej szychcie* 
szkic Morcinka 

16.15 Fryderyk Herman (skrzypce) i 
Franciszek Bedlewicz (tenor) 

16.45 Odczyt wojskowy 

17.00 Koncert rozrywkowy 

17.50 „Każdy może być elektrotech- 
nikiem w swoim domu“ — pogadanka 

18.00 Chwila biura studiów 

18.10 Komcert w wykonaniu orkie- 
stry z parku „Helenów“. 

1850 Pogadanka aktualna 

19.00 Utwory chóralne (płyty) 

19.10 Felieton p. t- „Piękno Łodzi“ 

19.20 Koncert w wykon. tria salono- 
wego. 

20.00 „Czterech i piosenka“ — lekki 
koncert 

21.00 Koncert szopenowski w wykon. 
Franciszka Łukasiewicza 

21.46 „Kapral Szczapa* — opowia- 
danie Krzewskiego. 

22.00 Muzyka taneczna w wykona 
niu małej orkiestry 

23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) 
i DROITWICH (1500). 

2140 Suita Rameau, Koncert for- 
tepianowy F-dur Mozarta, Uwer 
tura Bałakirowa. 

LONDYN (342). 

20.30 Recital wiolonczelowy (War 

riacje Beethovena. Utwory fan- 


tazyjne Schumana i Sonata De: 
bussy ego). 
WIEDEŃ (507). 
20.05 Utwory Ryszarda Straussa 
(„Don Juan”, „Takc rzecze Zar 
ratustra” i „Sowizdrzał””, 


PARYŻ (1648). 
20.30 Dwie krótkie operetki Offen. 
bacha. 


HAMBURG (332). 
21.25 Koncert wiolonczelowy Dwa 
rzaka w wyk. Gaspara Cassada 


(z płyt). 
LIPSK (382). 
21.15 Muzyka na starożytnych im 
strumentach. 


SZTUTGART (523). 

00.00 Uwertura „Napoleon” Schil- 
lingsa, Muzyka fortepianowa Nz 
4 Schaeffersa i kwartet smycz 
kowy F-dur Dworzaka, 


BUDAPESZT (550). 
23.00 Symfonia Nr. 5 Czajkowskie- 
gc 
MEDIOLAN (368). 
2100 „Wiedeńska krew” — 
retka J. Straussa. 
GEEZEZP TEE TA PIRZRY POZZEZP TZT 
BACZNOŚĆ PEOWIACY! 

W związku z przypadającą w dniu 
6 sierpnia b. r. 23-cią rocznicą wy- 
marszu 1-ej kompanii kadrowej legio- 
nów polskich, zarząd koła związku pe- 
owiaków zawiadamia swych członków, 
że w dniu tym na godz. 17.30 zarządza 
zbiórkę wszystkich peowiaków w lo- 
kalu koła, ul. Sienkiewicza 23. 

Nakrycie głowy — maciejówka. 


ope- 


lejowymi. Stwierdzono mianó 
wicie, że na linii Łódź — Ko- 
luszki, gdzie szczególnie w let- 
nich miesiącach panuje znacz- 
ne ożywienie w związku z licz- 
nymi wyjazdami na letniska, 
niektórzy pasażerowie parokrot 
nie jeździli koleją, posiłkując 
się bądź starymi, zużytymi bi- 
letami okresowymi, bądź też 
podrobionymi biletami. 


W związku z tym, na skutek 
zarządzenia władz kolejowych, 
w ostatnich dniach wzmożona 
kontrolę biletów i przy tej spo- 
sobności zatrzymano kilku o- 
sobników, przy których znale- 
|ziono stare bilety tygodniowe 
|lub miesięczne. — Wszystkich 
| tych osobników zatrzymano i 
oddano do dyspozycji władz 
prokuratorskich, 


 — EEEE 


Tomaszów 


LOTERIA NA UMUNDUROWANIE 
STRAŻY. 


Dnia 25 lipca ochctnicza straż 
pożarna urządziła loterię fantową 
na fundusz odnowienia umunduro- 
wania straży, która to dała nastę 
pujący wynik: 

Ze sprzedaży losów otrzymano 
zł. 1986.71, wydatki wyniosły 
zł. 292,40, czysty zysk—zł, 1694,31. 
a 

Wyjeżdżająe 

na urlop 

i na letnisko 

człowiek kulturalny 

nie zapomina 

o gazecie. 


Sz, Prenumeratorzy zechcą za- 
wiadomić administrację (Piofr- 
kowska 70, tel. 222-22) naszego 
pisma o zmianie ndresu, aby 
mogli bez przerwy otrzymywać 
nadal codziennie „GŁOS PO- 
RANNY*. Zmiana adresu bez- 
płatnie. 


Małżeństwa 
są w modzie 


przede wszystkim w Niem 
czech i we Włoszech 

Główny urząd statystyczny opra 
cował dane, dotyczące małżeństw 
w niektórych krajach europejskich 
w IV kwartale r. b. W okresie tym 
zawarto w Niemczch 177.379 mał- 
żeństw, we Włoszech 134.141, w 
Anglii z Walią 88.413, w Polsce 
83369, we Francji 73.170, w Cze- 
chosłowacji 26.023, na Węgrzech 
25141, w Bulgarii 16.606, w Ho- 
landii 13.640, oraz w Norwegii 
1.845. 

Jak widzimy, pod względem ile 
ści zawartych małżeństw na pierw- 
szym miejscu stoją Niemcy i Wło- 
chy. a więc kraje, gdzie od dłuż- 
szego czasn prowadzóna jest sze- 
roka akcja w kierunku zwiększe 
nia liczby małżeństw i przyrostu 
ludności. Ilość małżeństw, zawar- 
tych w ostatnim kwartale r. ub. 
we Włoszech, przewyższa pięcio- 
krctnie liczbę małżeństw, zawar- 
tych w poszczególnych okresach 
kwartalnych na przestrzeni ostat- 
nich czterech lat w tym kraju. 
©©00099270 994 


Unikajcie niechlujnych 
sprzedawców ulicznych 


GŁOS SPORTOWY = 
VIENNA--ŁKS 4:1 (4:1) 


Na widnokregu 
mecz piłkarski 


Wiedeń-Łódź 


Manager Vienny p. Gold złożyi 
wczoraj związkowi piłkarskiemu 
ciekawą ofertę. Na dzień meczu 
międzypaństwowego Polska — Ju 
gosławia, o mistrzostwo świata, w 
Katowicach — 10 października — 
może on doprowadzić do skułkn 
spotkanie międzymiastowe Wie- 
deń — Łódż. 

Warunki finansowe proponowa- 
ne przez managera są do przyję- 
cia, to też prezes Konopka wyra- 
ził zgodę. 

Manager wyjeżdża wobec tego 
dziś rano do Warszawy, i złoży 0- 
fertę na drugi jeszcze mecz mię- 
dzymiastowy Wiednia, ze stolicą, 
Jeżeli i Warszawa wyrazi zgodę, 
wówczas wiedeńczycy napewno 
przyjadą, gdyż kalkułacja oparta 


jest na stoczeniu dwuch meczów. 
W kilku wierszach: 


VIENNA wyjeżdża dziś wieczór z Ło 
dzi na dwa mecze do Rygi, po czym 
wrata do Polski, gdzie w czwartek dn, 
12 b. m. w specjalnie wzmocnionym 
składzie, z Machu, Hoffmanem i Kal- 
lerem w pomocy wsiczyć będzie z re- 
prezentacją polskich „Źrebaków*. Na 
tym meczu, tournee ich jeszcze się nie 
kończy, grać będą howiem jeszcze w 
sobotę i niedzielę przyszłego tygodnia 
ua Śląsku. 

WACKER złożył ŁKS, ofertę na sier- 
pień, która ze względów na wygórowa- 
ne warunki finansowe wiedeńczyków 
została odrzucona. 

PRZYJAZD HUNGARII DO ŁODZI, 
komplikuje się o tyle, że brak jest od- 
powiedzi z Budapesztu, a gościna prze 
widziana była na pierwszą połowę b. 
mies. Na dobrej drodze jest jednak 
sprawa startu włoskiej drużyny F. C. 
Milan, o czym już donosiliśmy. 

KUCHARSKI II czołowy lekkoatleta 
IKP. wstąpił w niedzielę w związek 
małżeński. 

WOŻŹNIAKIEWICZ przyszedł wczo 
taj poraz pierwszy od mistrzostw me- 
diolańskich na trening. Pierwszy start 
Wożźniakiewicza wyznaczony jest na 
15 b. m. w Bydgoszczy, w meczu prze- 
ciwko Astorlii Do wyznaczonej na 
czwartek eliminacji z... Pasternaekim, 
Wożźniakiewiecz nie wystąpi. Druga za- 
powiedziana walka na czwariek, mię- 
dzy Pietrzakiem a Dybilasem (50k.), 
ndhędzie się, była ona bowiem zresztą 
w programie meczu kombinowanych 
zespołów: IKP, — Sokół, który odbę- 
ilzie się na boisku IKP., przy nl. Ogro- 
dowej, o godz, 20-ej. 

WCZORAJSZA ABSENCJA MŁOD- 
SZEGO PEGZY, w drużynie ŁKS. prze- 
ciwko Viennie, ma podobno tio ro- 
mantyczne. Pegziątko ma się nieba- 
wem żenić I wyjechał do ukochanej. 

PIŁKARZE PALESTYŃSCY MAJĄ 
GRAĆ W ŁODZI W drodze powrotnej 
z olimpiady robotniczej, w Antwerpii, 
przybędą do Polski na szereg meczów 
w większych miastach, m. in, i do Ło- 
dzi piłkarze palestyńskiego Hapoelu. 
Drużyna piłki nożnej, jest jednocześnie 
drużyną szczypiorniaka, która repre- 
zentuje Palestynę w Antwerpii, przy- 
puszczalnie więc Hapoel zagra w Ło- 
dzi i w piłkę ręczną. Gościna palestyń- 
tzyków przewidziana jest na koniec 
bieżącego miesiąca. 

PRASA BERLIŃSKA omawia bardzo 
szeroko sukces polek na stadionie o- 
limpijskim, wskazując, iż w ciągu jed- 
nych zawodów polki zajęły aż trzy 
pierwsze miejsca. Równocześnie jed- 
nak w sprawozdaniach tych wyczuwa 
się dnży zawód, że mistrzyni Niemiec, 
Krauss zajęła w skoku wdał zaledwie 
czwarie miejsce i że uległa Walasie- 
wiezównie również w biegu na 100 m, 
Widać, że prasa berlińska nie chce 
nadmiernie podkreślać i akcentować 
sukcesów zawodniczek polskich. Po- 
dobnie i na stadionie uderzał fakt, że 
w momencie, kiedy zawodnicy nie- 
miecęy zawodzili, mniej głośno i mniej 
szumnie ogłaszało się wyniki, Charak- 
terystycznym jest także, że o zwycię- 
stwie Walasiewiczówny w skoku wdał 
dowiedziano się dopiero w godzinę po 
ukończeniu konkurencji. 

Dla zawodników polskich odbyła się 
w poniedziałek popołudniu herbatka w 
konsulacie generalnym u p. konsula 
Kruczkiewicza, na którą przybyli 
wszyscy zawodnicy polscy. Poza tym 
zawodnicy polscy byli na pokazie peł- 
nego filmu z olimpiady herlińskiej. 

WADAS PROSI O DAROWANIE RE 
SZTY KARY. — Przed rokiem dwaj 
gracze Ruchu, Wadas i Urban uciekli 
za granicę, za co zostali przez PZPN. 
dożywwlnic zdyskwalifikowani, Pa kil 
ku miesiącach Wadas wrócił da Pol- 
ski. Obecnie zwrócił się do PZPN. z 
prośbą o óćarowanie mu kary, 

NIEMIECKIE AUTOMOBILISTKI 
MAJĄ STARTOWAĆ W POLSCE. Jak 
donoszą z Niemiec, na doroczny autc- 
mobiłowy raid pań, który organizuje 
Automobilkluh Polski w dniach 18 — 
19 września, mają przybyć znane au- 
tomobilistki niemieckie, przy czym wy 
mieniane są nazwiska: Bain, Meinecke 
u Egellstein. 


IT 


MAKE UJ JI 


Łódź, dnia 4 sierpnia 1937 r. 


Austriacy nie wysilali się, a łodzianie nie potrafili ich zmusić do walki 


VIENNA: Havlicek — Reiner, 
Schmaus — Patzka, Barylli, Pol- 
lak — Moblzer, Gschweidl, Fi- 
scher, Artman i Erdl. Po przer- 
wie, w miejsce Gschweidla, grał 
Mandl. 

ŁKS.: Andrzejewski (Piasecki) 
— Karasiak, Galecki — Pegza I, 
Osiecki (Tadeusiewicz), Przygoń 
|ski Miller, Lewandowski, 
Szczerhiński, Wolski i Król. Po 
przerwie, linia ataku była prze- 
tasowana, 

Bramki zdobyli: Artman (2), 
Barylli, Ertl i Lewandowski z 
karnego. 


Przed tygodniem na stadionie 
Wojska Polskiego w Warszawie 
rozpoczął sią treningowy obóz 
przed meczem  lekkoatletycznym 
Polska — Niemcy. Obóz został już 
skonipletowany. Na stadionie W. P, 
trenują ezołowi sprinterzy polscy: 
Zasłona, Popek, Dunecki, Górzyń- 
ski, Danowski i Żyliński, biegacze 
średniodystansowi: Krawczyk, Szef 
ler, Mittelstaedt i Soldan, Poza 
tym na cgólny trening z zawodni: 
kami obozu przychodzi drugi re- 
prezentant Polski na dystansie 10) 
klm, — Wirkus (ostatnio podczas 
mistrzostw Polski w Chorzowie 
Wirkus przebiegł 10 klm. w dosko 
nałym czasie 32 min. 12 sek.). 


Dziś na obćz przybędzie Fiedc- 
ruk, który dopiero teraz otrzymał 
urlop. Ńcji. po powrocie z zawo- 
dów w Londynie, aczkołwiek nie 
uzyskał urlopu na obóz, zamieszka 
jednak na stadionie, skąd będzie 
dojeżdżał do pracy. W czasie wol 
nym od pracy Noji będzie szlifował 
swą formę przed wielkimi biegami, 


Wszyscy przebywający na obo 
zie zawodnicy przechodza obeenia 
indywidualny trening pod kierun- 
kiem Petkiewicza. M. in. cdbywa 
się poza tym trening zmiany pałecz 
ki sztafetowej w biegn 4x100 m. 
Ohecnie zawodnicy na treningach 
biegną sztaletę 4x100 m. w naste 


Maks Schmelling wyjeżdża po 
jutrze do Ameryki, aby przyj- 


rzeć się walce Joe Louis — Tom- 
my Farr i wyzwać do spotkania 
o mistrzostwo Światła zwycięzcę 
meczu z 26 b. m. 


Z Z Z NY Z YA 


d 


MAKS SCHMELLING 


Widzów 1.000 osób. Sędzia p. 


Lange, 
= 


Ulewny deszez, jaki spadł na 
pół godziny przed meczem, od- 
straszył widzów, a raczej zdezo- 
rientował, ŁKS. bowiem zapowie 
dział, że na wypadek niepogody 
mecz hędzie przełożony na dzień 
Kiedy jedna chmura 
przeszła, druga nadciągała, tak, 
że nie wiedziano czy mecz się od- 
będzie. W rezultacie, ŁKS. po- 
niósł stratę materialną na około 
2 tys, złotych, eo łącznie z nie- 
powodzeniami finansowymi w|jest groźny, to też zlekceważyli 


Na treningowym obozie lekkoatletów 


szlifuje się forma reprezentantów na mecz Polska—Niemcy 


następny. 


rująccj kolejności: Górzyński. Du. 
necki, Popek, Żasłona. Jednak o 
ostatecznym składzie sztafety za. 
decyduje eliminacja, która  odbę. 
dzie się na zakończenie obozu, 
Również na zakończenie obozu szta 
feta reprezentacyjna przedsięweź 
mie próbę pobicia dotychczasowe- 
gc rekordu Polski na tym dystan 
sie (43,4 sck.). 

(iąsowski, drugi najlepszy bie- 
gacz Polski na dystansie 8%) mtr, 
i kandydat na członka sztafety 
4x400 m. przybędzie na obćz do 
piero na tydzień przed mieczem 
z Niemcami. 


Jak wiadomo PZLA ustalil skład 
reprezentacji Polski (poza konku- 
renejami sprinterowskimi) na mecz 
z Niemeami, Na 800 mtr. pobieg- 
nie Kucharski > Gąsowski (rez. 
Soldán). na 1500 mtr. Kucharski i 
Soldan (rez. Kramck i Skolik), na 
5000 mtr. — Noji i Kusociński (rez 
Duplicki). na 10,000 mtr. — Ncji 
i Wirkus (rez. Maryvnowski), 110 
mtr. przez płotki — Niemiec i Ha- 
spel (rez. Sznajder), skok w dal — 
Hanke i M. Hoffman i jeden z czte 


rech — Chmiel, Niemiec, Garbro- 
szewski czy Kalinowski. skok o 


tyczee — Sznajder i Klemczak 
(rez. Mucha), trójskok — Tuckhans 
i M. Hoffman frez, K, Hoffman, 
kula — Gierntto i Tilgner (rez 


Fiedoruk), dysk — Gierutto i Fie- 


TOMMY FARR 


spotkania, zwycięzcą może hyć 
tylko Louis. Murzyn trafi białe- 
go, a jak go trafi, to i zwali z 
nóg, to też moim przeciwnikiem 
będzie znów Louis. Przed walką 
Louis — Farr, ogłoszę publiczno 

Jego zdaniem, zwycięzcą po- 
< |jedynku amerykańsko - angiel- 
a [skiego może być tylko czekola- 


dowy Joe. 
„Wi 


—— aaas ns 


d normalnym przebiegu 
ści, że wyzywam do spotkania 
zwycięzcę* — powiedział Schmel 


sytuację 
łódzkiego bardzo ciężką, 


wym, szło i sportowe. 


również spacją pocieszającą. 


spostrzegli, 


doruk (rez. Tilgner), oszezep — 
'Purczyk i Qilmrczyk, młot — We- 
slarczyk i Krenit (rez. Więckcw- 
ski, 

* 


W związku z meczem Icek koatle- 
tycznym Polska — Niemcy 21 — 
22 sierpnia w Warszawie podajemy 
listę rekordów Niemiec craz náj- 
lepszych tegorocznych wyników: 

100 mtr. — rakord Jonath 10,3 
(uajlepszy wynik Hornberger 10,4), 
200 itr. rekord Kórnig 20,9 
(najlepszy wynik Neckerman 21,6), 
400 mtr. — rekord Büchner 47,8 
(uajlepszy wynik  Linnhoff 48,7); 
800 nitr, — rekord Harbig 1:50,0, 
'najl. wynik Harbig 1:50,9), 1500 
mtr rekord Peitzer 351, 
(Schaumburg 8:544), 5 klm. -— Te- 
kord Syring  14:46,6 (Syring 
11518, 10 kim; Syring 30:40 
'Schenrock 31:40, 110 mtr. płotki 
Wegner 14,5. (Kumpan 14,8), 400 
intr. płotki — Scheele 58.2 (Ho- 
Iling 538.9), skók w dal Long 
T82, (Long 775), w zwyż Weinkotz 
1399, (Weinkotz 197), tyczka — 
Wegner 412 (Müller 401), trójskok 
Wóllner 1521, (Ziebe 14,92), kula 
— Woelke 16 60 (Woelke 16:25), 
dvsk Sehrceder 58,16 (Schroeder 
50,14). oszczep Stock 73,96, 
(Lapua 67.54), młot — Hein 56,49 
(Hein 57.02). 


w Z EZ Z ZZ WZ 


Louis zwali z nóg Farra! 


— twierdzi Schmeling na chwilę przed wyjazdem do Ameryki 


ląc się na spokój, choć wiadomo, 


nowagi. 


JOE LOUIS 


poprzednich meczach stwarza 
dla ezełowego klubu 


W parze z fiaskiem finanso- 
Trzeba 
przyznać, że drużyna łódzka gra 
ła bardzo nędznie, co też z jej 
pozycją w tabeli ligowej nie jest 


Mecz zawiódł oczekiwania, bo 
z jednej strony Vienna grała wa 
kacyjnie, a ŁKS. nie mógł jej 
zmusić do gry. Austriacy odrazu 
że przeciwnik nie 


ling, w wywiadzie prasowym, si- 
o 


że machinacje managerów ame- 
rykańskich wytrąciły go z rów- 


` |ma szanse zdobycia bramki. — 
A |Z dośrodkowania Millera, Król 


go do reszty. Nie wysilali się 
zbytnio, tym bardziej, że w 
pierwszej połowie, przy pomocy 
bramkarza łódzkiego, zdobyli aż 
cztery hramki i zapowiadało się, 
na podwojenie wyniku. 


Mecz przeszedł pod znakiem 
technicznej przewagi gości i ich 
nonszzłancji, oraz niezaradno- 
ści i bezmyślności w grze ło- 
dzian. Wprawdzie w drugiej po- 
lowie, łodzianie nawiązali już 
walkę, ale bez powodzenia; 
wszystko kończyło się na obro- 
nie wiedeńczyków, 


E 


e austriackiej, bar- 
dzo u adobe der tei obrona, nie wy 
silając się przy tym zbytnio. — 
Dobre momenty miała pomoc, s- 
tak natomiast grał nierówno, zre- 
sztą tak leniwie, że właściwie 
tradno o nim coś powiedzieć. — 
Gschwejdl szanował się tak da- 
lece, że grał wszystkiego pół me 
czu, i to w tempie rażąco space- 
rowym. 


Cóż 
wych? 

Andrzejewski zawiódł fatalnie. 
Piasecki nie miał większego za- 
dania. ale w momentach inter- 
wencji, był strasznie niepewny. 
Obrona jest nie bez winy przy 
dwuch bramkach, ale momenta- 
mi zarówno Karasiak, jak i Ga- 
łecki grali jak za najlepszych 
ezasów. Ale to były tylko prze- 
błyski. Pomoc miała ciężkie ży- 
cie, nie można było zresztą ad 
niej wiełe wymagać, wohec te- 
chnicznej doskonałości 
nika. Szkoda wielka, że zabrakło 
młodszego Pegzy — obraz gry 
byłby z pewnością inny. W ate 


powiedzieć o miejseo- 


,ku był tylko jeden gracz — Le- 


wandowski. pracowity i adważ- 
ny. "yP 
= 


W pierwszej połowie, przewa- 
ga gości była wyraźna, po przer- 
wie gra się wyrównała, a może 
nawet ŁKS. nieznacznie przewa- 
żał. 

Wszystkie bramki padły da 
przerwy. W. 17 minucie z niepo- 
rozumienia obrony i winy An- 
drzejewskiego, który piłkę wy- 
puścił z ręki, Artman zdobywa 
pierwszy punkt. Po chwili tem 
sam gracz, wykorzystuje „dzin- 
rę“ Karasiaka, podciąga blisko4 
jstrzela, jednak piłka szczęśliwie 
|zmienia kierunek. W 25 minucie 
strzela z daleka Barylli, Andrze- 
jewski robinzonuje, piłka robi 
kozła i jest w siatce. 


W. kilka chwil później, ŁKS, 


ma murowaną pozycję z odległo 
ści 2 metrów. Sfrzeła jednak 
tak wolno i słabo, że Reiner zda- 
żył piłkę odbić w pole, z linii 
bramkowej. W 33 minucie Art- 
man strzelił pięknie z daleka. — 
Parada Andrzejewskiego była 
spóźniona. W 40 minucie czw 
tą bramkę zdobywa Eril z winy 
obrony łódzkiej, W chwilę póź- 
niej, sędzia dyktuje rzut karny 
przeciwko Viennie, nie wiadomo 
za jakie przewinienie, Wykorzy- 
stuje go pewnie Lewandowski. 
Jesteśmy zdania, zresztą nieodo- 
sohnionego, że drużyna wiedeń- 
ska decyzją tą została skrzyw- 
dzona. 


Po przerwie były jeszcze dwa 
ciekawe momenty, kiedy to Mol- 
zer spudłował pewną pozycję, a 
Mandl zdobył bramkę, której sę- 
dzia nie uznał. Nie jesteśmy pew 
ni, czy i tym razem decyzja 
dziego była słuszna .. 


Łódź, 4 srerpnia 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 4 sierpnia 1937 r. 


Pogotowie | 
wojenne Japonii 


W międzynarodowej klasyfi- | Wśród szeregu działów przemy- 
kacji pogotowia wojennego o- |słu japońskiego, które ostatnio ną 
siem zasadniczych elementów | terenie Chin Północnych podjęły 
decyduje o odpowiednim miej- | bardzo energiczną ekspansję, wy- 
sem, a mianowicie: siły ludzkie, | mienić należy w pierwszym rzędzie 
zakłady przemysłowe, węgiel, | włókiennictwo; zwłazzcza w przę- 
żelazo, nafta, saletra, siarka, | dzalnictwie bawełnianym rozbudo- 
miedź. Z pośród wymienionych | wa fabryk japońskich uczyniła ol- 
surowców,  miezbędnych do | brzymie postępy. Z jednej strony 
prowadzenia wojny, Japonia | są to przedsiębiorstwa stanowiące 
odczuwa brak nafty i żelaza. |całkowita własność kapitału japoń 

Cieżkim zagadnieniem  dła | skiego, bądź też fabryki o kapitare 
Japonii jest brak nafty. Obec- | mieszanym z przewagą kapitału ja: 
nie nie tylko cała armia japoń- | pońskiego Penetracji tej nie można 
ska jest w najwyższym stopniu | się dziwić, jeśli zważyć, że prze- 
zmotoryzowana, ale również o- | mysł włókienniczy Japonii, repre- 
rety japońskie opalane są głó- | zentujący 12 milionów  wrzecion, 
wnie rafta. Japonia konsumuje | osiągnął już pewien stan swego 
rocznie ok. 3.180 mil. Ktrów, | nasycenia. Jak wiadomo, w po- 
na którą to sumę z krajowej | szczególnych działach japońskiego 
produkcji przypada zaledwie | przemysłu włókienniczego przepro- 
około 318 mił. litrów (Homszm, | wadzane są ostatnio redukcje pra 
Hokkaido, południowy Sacha- |ey, gdyż ani rynek wewnętrzny, 
lin i Formoza). Mandżuria daje |ani też światowe rynki odbiorcze 
rocznie tyłko ok. 36 mil. |. W |nie moga pochłonąć stale wzrasta- 
najlepszym więc wypadku, gdy | jącej produkcji przemysłu włókien- 
by wanie wojenne | niczego Japonii. 
nie przekraczało pokojowego, | Północne Chiny stanowią dla | 
Japonia mogłaby liczyć ledwie włókiennictwa japońskiego najbar- | 
na jedną ósmą niezbędnej ilo- | dziej właściwa bazę rozwojową. Na 
Sci nafty z własnych teryto- | terenie 5 prowincji północnych 
riów — na cele przemysłowe i| znajduje się przeszło 25 proc. tere- 
militarne; > nów uprawnych bawełny chińskiej. 

Drugą mifitarno - gospodar- | Włókiennictwo japońskie pracuje 
czą bolączką Japonii jest kwe- | niezwykle tanim surowcem bez 
stia żelaza. Przemysł japoński | kosztów transportu. Jednocześnie 
pochłania rocznie ok. 2 milio | towary produkowane w japońskich 
nów fonn żelaza, a japońska 
produkcja krajowa wynosi zą- 
ledwie 200 tys. tonn rocznie. 
Mandżuria zaś jako rezerwuar 
żelaza zawiodła pokładane w 
niej nadzieje. Złoża w Anszan 
są obfite, ale niskoprocentowe 
(30—40 proc. z domieszkami 
meodpowiednimi do produkcji 
stali). Obecna produkcja żelaza 
w Mandżurii nie przekracza 
200,000 tonn. Tak więc żelazo 
mamdżurskie łącznie z japoń- 
skim i koreańskim pokrywa le- 
dwie połowę zapotrzebowania 
pokojowego. 

W przewidywaniu czy przy- 

gotowaniu do wojny, Japonia 
poczyniła zapasy mafty i tela- 
ża, które pozwolą jej prowa- 
dzić działania wojenne w cią- 
gu przynajmniej jednego roku. pełnie nieopłacalne, 
W ciągu ostatnich kilku lat ad- Ostatni tydzicń przyniósł na 
miralicja japońska poczyniła |rynku tym radykalne zmiany. 
zapasy natty w ilości ok. 3,200 | gdyż ceny nagle spadły. Przyczy 
mil. litrów, czyli tyle, ile rocz- |ny zniżki związane są przede 
nie potrzebuje przemysł i woj- | wszystkim ze zmianami w syste- 
sko na stopie pokojowej. Ten 
zapas łącznie ze stockami han- 
dlowymi daje gwaraneję samo- | n i Ka i T P 
wyańkkelkiności na EAE Nowej Kaledonii, Japonia 
najmniej jednego roku. 


| 


W ostatnim tygodniu na łódz-| 
kim rynku odpadków zanotowa- 
no załamanie się cen w grani- 
cath około 40 proe, Zniżka la wy 
wołała duże wrażenie na rynku, 
gdyż jest ona zapowiedzią prze- 
ohrażeń surowcowych Łodzi. 

Handel odpadkami krajowy- 
mi stał się ostatnio nieopłacalny. 
Minimalna podaż wywołała w 
swoim czasie znaczną zwyżkę 
cen, które kształtowały się na po- 
złomie bawełny, co czyniło tran- 
sakcje odpadkami krajowymi zu- 


w 
trosce o nikiel załyżyła własne 
` A zakłady eksploatacyjne na No 
Podobnie przedstawia się| wej Kaledonii, to leż odrięcie 
kwestia żelaza. Japonia poczy: |gq tej wyspy i od Kanady po- 
niła ostatnio olbrzymie zakupy stawiłoby Japonię w hre 76 tru 
szmelcu zagranicznego. Np. w | dnym położeniu. 
r. 1934 Japonia kupiła tylko w] W tej samej ko'onii francu- 
U. S. A. milion tonm szmelcu. | skiej Japonia zaopatruje się w 
Zresztą i bez tego normalna | chrom, odgrywający dużą roi. 
ilość handlowych zapasów w|w przemyśle wojeanym.  Oło- 
kraju tak uprzemysłowionym, | wiu i cynku — metali niezbę 
jak Japonia, starczyłaby eo naj | dnych w produkcji pociskówi— 
mmiej na pół roku, ponad to | Jąponia posiada ilości, odpowia 
trzeba wziąć pod nwagę i tę o- | dające zaledwie 10 proc. obee- 
koliczność, że żelazo nie zuży- nego zapotrzebowaala. 
wą się bez reszty, jak nafta. Tungaten i antymon — meta 
Jeśli zatem krótka wojna — | je używane do hartowania stali 
od kilku miesięcy do roku —:|-— sprowadza Japóma z pohu- 
nie grozi Japonii klęską braku ; dniowych Chin, które są naiwię 
surowców. nawet w wypadku |kszymi producentami tych me 
całkowitego zamkniecia dowo |tali na świecie. 
zu z zewnątrz, o tyle perspekty | Bardzo dotkliwie adczułaby 
wa dłuższej wojny przedsta- | Japonia w razie długiej wojny 
wia się w innym świetle. brak manganu, którego głów | 
Japonia może być samowy- | nym dostawcą jest Rosja i Bra 
<larczalma nawet dłuższy okres | zylia. Podobnie kwestia bawel- 
¿zasu w dziedzinie maleriałów | nv w razie zamkniecia dowozn 
wybuchowych (siarka, saletra), | do Japonii przedstawia sie w 
miedzi, cyny, gumy i alumi- | czarnych barwach. 
nium, zastępując ich brak w Tak więc w prowadzeniu 
'statecznym razie produktanm | krótkotrwałej wojny Japonia 
syntetycznymi, poważne nata- | może się obejść biz pomocy z 
miast trudności nasuwa zaga- | zewnątrz i najściślejsza bloka- 
nienie metali barwnych Naj-|da nie zdołałaby jej złamać. 
dotkliwiej daje się cdczuć w Ta | długa natomiast wcina magla- 
ponii brak niklu, tok niezbzdne j by zakończyć się klęska dla 


n _ 


+0 w przemyśle wojennyru. Ni- | Japonii na skulek braku su- 
Riel znajduje się słównie w | rowców. 
idwóch miejscach: w Kanadzie ` M. D. 


fabrykach włókienniczych w pół- 
nociych Chinach korzystają auta- 
matycznie z ochrony celnej, przez 
którą musiałyby przeskoczyć, gdy- 
by chciały dostać się na rynek 
Chin, jako produkt japoński. Umo- 
żliwia to wyrobom japońskim zla: 
manie panujących na rynku Chin 
nastrojów antyjapońskich, które 
nie mogą przecież mieć zastosowa 
nia w odniesieniu do tkanin „kra- 
jowych”. Nie mniej doniośle przed- 
stawia się znacznie niższe aniżeli 
w Japonii opodatkowanie przemy- 
słu, pracującego w Chinach oraz 
znacznie gorsze dla robotników w 
Chinach Północnych warunki pra- 
cy i momenty socjalne. 

Przemysł włókienniczy Chin po- 
siada obecnie około 5 i pól milio- 
na wrzecion. Z tej cyłry przeszło 
piąta część wrzecion i takiż odse- 
tek krosien znajduje się w Chinach 
Pólnocnych, z czego japończycy 
kontrolują 70 proc. 

Ten stan rzeczy nie wyczerpuje 
jednak charakterystyki sytuacji, 
gdyż uwzględnić należy olbrzymie 
inwestycje włókiennictwa japon- 
skiego, bądź już reafizowane e] 
terenie Chin Północnych, bądź też 
zamierzone ma najbliższą przy: | 
szłość. 

Przemysł japoński buduje obec , 
nie na terenie Chin Północnych | 
szereg nowych fabryk, reprezentu- | 
jących ogółem około 700.000 wrze- 


mie przydziału kontyngentów 
hawetnianych. Przędzalnie buweł 
ny ofrzymały ostatnio zwiększa- 
ne przydziały surowta bawełnia 
nego, co umożliwiło im powrót 
na rynck handlowy w charakte- 
rze dostawców edpadków bawel- 
nianych własnej produkcji. — 
W ostatnich tygodniach zanoto- 
wano większe transakcje wiel- | 
kich przędzałń na rynku odpad- | 
ków. Do zwiększonej podaży od- 
padków na rynku przyczynił się 
również spadek obrotów na ryn- 
ku półfabrykatów i zmniejszenie 
zasobów płynnej gołówki u pro- 
dneceniów, ¢0 skłoniło ich do 
sprzedaży odpadków. 


Nagłe załamanie cen, wywoła- 
ło dczorientację wśród hurtow- 
ników surowcowych, którzy za- 
kupili w swoim czasie większe 
partie odpadków po cenach wyż- 
szych. Obecnie, wobce nagłej 
zniżki, znaleźli się oni w obliczu 
krachu. Wytworzyła się bowiem 
paradoksalna sytuacja, że odpad 
ki krajowe są obecnie tańsze u 
producentów aniżeli u handla- 
rzy, którzy nabywają odpadki u 
przędzalników. W tych warun- 
kach odbiorey nabywają odpad- 
ki bezpośrednio u wytwórców. 
Zniżka nic ma charakteru przej- 
śeiowego, gdyż nie powstała na 
skutek operacji giełdowych, a 


921 milionów cenmimarów 
wyniosą światowe zbiory zboża w r. b. 


Miedzynarodowy instytut rolni- 
czy w Rzymie ogłosił sprawozda- 
nie o zbiorach zbóż na północnej 
półkuli. Zbiory wyniosą w U.S.A. 
ok. 240 milionów centnarów, coe 
pozwoli na wywiezienie z kraju 25 
— 30 milionów centnarów, W Ka- 
nadzie susza wpłynęła ujemnie na 
zboża: zbiory nie przewyższą 60 
milionów centnarów, a nadwyżka 
eksportowa 25 — 30 milionów cen- 
tnarów, Są to najniższe zbiory w 
Kanadzie od 18 lat. 

W Europie zbiory zapowiadają 
się pomyślniej, niż w r. ub. i odpo- 
wiadać będą przeciętnej za ostat- 
nie pięć łat. W ogólności można ti- 
czyć na zbiory w wysokości 420 
milionów eentnarów, nie włączając 
zbiorów w Rosji. 420 milionów cen 
inarów podzielić należy na grupę 


i 


cion. Budowa większości tych ła: | 
bryk jest już na ukończeniy, a mon 
towanie maszyn rozpocząć się ma 
na jesieni, co umożliwiłoby nrucha 
mienie nowych fabryk jeszcze w 
ciągu ostatnich miesięcy b. r. 0 
wpływie, jaki ta polityka włókien- 
nietwa japońskiego wywiera, 
świadczyć może m. in. fakt, że w 
bezpośrednim pobliżu Tsingtau i 
Tłientsin trudno jest dziś uzyskać 
tereny pod budowę nowych fa- 
bryk; jednocześnie cena ziemi w 
tych uprzemystawiających się mia- 
stach gwałtownie podskoczyła w 
górę, zwłaszcza w ostatnich mie: 
siącach, Jako moment charaktery- 
styczny przytoczyć należy zarzą- 
dzenie władz chińskich, zakazujące 
pod karą śmierci sprzedaży ziemi 
cudzoziemcom dla celów przemy- 
sławych. W ten spsób Chiny za= 
inierzaja, jeżeli nie calkowicie, to 
przynajmniej w pewnej mierze za- 
hamować ekspansję janońską na te 
renach gospodarczo pod każdym 
wzgledem najbardziej wydajnych. 
Zarządzenia te nie mogą zmienić 
ani obecnego stanu rzeczy, ani dal- 
szego rozwoju już zarysowujących 
się procesów, © czym świadczy 
fakt. że japończycy posiadali w r 
1935 przeszło pół iniliona wrzeciok 
na terenie całych Chin, a cheenie | 
ilość fa wzrasta do jnzeszło mitice | 
na, W ten sposób w przemyśle wł6 
kienniczym Północnych Chin Japo 
-—— | 


| 


Krach ma runku odpadków 


Ceny tego surowca krajowego spadły o 40 procent 


związana jest ze zmiananu na 
odcinku imporiu. Disiego też o 
zwyżee cen nie może hyć mowy. 

Następstwem obniżki cen bę- 
dzie przypuszczalnie zniżkowe 
kszłałtowanie się hawełny indyj- 
skiej, Istnieje bowiem stały zwią 
zek pomiędzy cenami odpadków 
i bawełny. 

Zniżka cen odpadków krajo- 
wych nic wywoła większych | 
zmian na rynku odpadków za | 
granicznych, sprowadzanych z) 
reguły w wyższych gatunkach, 
podczas gdy odpadki krajowe 
należą do gatunków średnich. 
WSZ VT IZZEOTY RACE I FT ROZ FO BOTRZLZIZE 

Katastrofaine zbiory 

bawełny w Argentynie 


Szacowania oficjalne zbiorów 
bawełny argentyńskiej kształtują 
się na poziamie znacznie niższym 
aniżeli początkowo przewidywano. 
Pierwsze szacowania tegoroczne u- 
stalały zbiory w granieach około 
89.000 bel, drugie 52,006 be!, obec- 
ne zaś zaledwie 41.600 bel, ca po- 
zostaje w związku z Suszą w akre- | 
sie dojrzewania tego surowca, 

Zbiory wyniosą ostatecznie 
150.000 ion, co oznacza zaledwie 
520 kg. z jednego ha, t. j. połowę | 
wydajności zeszłorocznej. | 

Zbiory są mniejsze aniżeli w os- | 
tatnich 3 latach. 


115 milionów cent, przypadającą 
na kraje eksportujące, do których 
należą cztery państwa naddunaj: | 
skie, Polska i Litwa. 305 milionów 


pozostałych przypada na Kraje, 
które importują zboże. Zbiory w 


tych krajach wypadły naogół le- 


piej. niż w krajach eksportujących, | 


zwłaszcza w Italii, Szwajcarii, 
Grecji, | 

Zbiory dla calej północnej pół- | 
kuli wyniosą 921 milionów centna- | 
rów zbóż. Jest to dobry rezultat, | 
który przewyższa ilościowo najlep 
sze lata 1928 i 1931. 

Na rynku światowym podaż 
pszenicy nie będzie mniejsza, niż 
w r. ub, gdyż niedobory w kra- 
jach amerykańskich wyrówna i pa- | 


kryje lepszy wynik zbiorów w Eu- | 


ropie. 


| oc, lu 


JAPONIA W CHINACH 


Za kulisami polityki ukrywa się imperializm włókiennictwa japońskiego 


| 


nia zajmuje dzisiaj stanowisko klu- 
czowe i tym m. in. tłumaczyć ma: 
żna wydarzenia polityczne, któ- 
rych kulisy mają cechy wybitnie ? 


ściśle gospodarcze. 


Rynek pienięż 


ny rę 


Urzędowa ceduła 


giełdy warszawskiej 

Na wczorajszym: zebraniu gier 
üy pieniężnej w Warszawie tem 
dencja dla dewiz była utrzymana 
przy obrotach riedużych. Notowa- 
no: Amsterdam 291,90, Berlin 
212,54, Bruksela 89,15, Gdańsk 100 
Lendyn 26,35, Mediolan 27,93, N. 
Jork 5,29, N. Jork kabel 
5.29,35, Oslo 182,40, Paryż 19.88, 
Praga 18,44, Sztokholm 185,80, Zu 
rych 121,60. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5.27, kanadyj 
skie 5.26.50, floreny holenderskie 
200,00, franki franc. 19.73, szwaj- 
carskie 12110, belgi belgijskie 
45,90, funty angielskie 26,26, pale- 
stynskie (26.  guldeny gdańskie 
59,60, korony czeskie 17,20, duń- 


skie 117,05, norweskie 131,75, 
szwedzkie 18515, liry włoskie 
| 2:80, szylingi austr. 98,50, marki 


lihskie 11,20, niemieckie 139, nie- 
imieckie srebrne 148,50, 
AROJE. 

bia akcji tendencja była wybił. 
uie moona. obrcty całą metalurgią 
dawat się odczuż trae materiału, 
Bank Toiski 104,50, ! zsstocice 84, 
lukior 8225 (plus 25, Węgiel 
24.50 (plus 50), Lilpoj v 5U — 50,30 
(plus 27%, Norblin 63 qlm: 300, 
Siarachewiea 82,75 — 25,25 — R 
(plus (12), Haberbusch 35,25 (plur 
FAJSLRY PROCENT WE. 
5 prec. poż. inwest, | em, 60 
(plus 75), seria I em. 83,50 (pius 
50), IT em. seria 82,50 (plus 50), 4 
proc. dolarowa 39,75, 4 proe. poź. 
konsolidacyjna 57,63 (= 37), drob- 
ue od 57,25 dc 57, 5 proc. konwer 
syjna 5L, 4 i pół proc. państw. poź. 
wewu. 57 — 56,68 (plus 38, éi pół 
Z. ziemskie 56,50 — 57 — 
36.75 (plus 50), 5 proć, L Z. m 
Warszawy z 1983 r. 61,88 — 6% 
L. Z. m. Kalisza z 1983 r. 51,0 
{plns 200) 

GIEŁDA ŁODZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 


w odrzi notowano: 
Trans, Sprzedaż Kuppe 


Dolarówka 39.75 

Konsol. gr. 58,75 58.25 
Konsol. dr. 58.25 58— 
LG% wewn. 56.75 

Bank Polskt 105.— 10450 
5% obl. m. Łodzi 33 56.50  55— 
Inwestycyjna I em. 68.75 68.25 
Inwestycyjna II em. 66.75 66.25 


'Tendencja mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto I gat. 23.00 — 23.86 
Pszenica jednolita 28.75 — 29,00 
Pszenica zbier. 28.50 — 28.75 


Jęczmien przemiał. 20.00 — 21.00 
Owies nowy 23.25 — 23.75 
Mąka razowa % pr. 33.00 — 34.00 
Mąka pszenna 65 pr. 42.00 — 43.00 


Otręby żytnie 16.— — 16.25 
Otręby pszenne 15.75 — 16— 
Otręby pszenne gr. 16,25 — 16.50 
Groch polny 27.00 — 28.50 
Łubin niebieski 15,50 — 16.50 
Lubin żółty 16,50 — 17.50 
Kasza gryczana 52.50 — 53.50 
Rzepak 46— — 58— 
Makuch lniany 24.50 — 25.50 


Makuch rzepakowy 19.50 — 20.50 
Ziemniaki jadalne 17.25 — 17.75 
Usposobienie spokojne. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, Notowanie środłk. a 
duia 5,8. 
Styczen 10,70, marzec 10,81, maj — 
10,56, lipiec 10,89, październik 10,74 
grudzień 10,65. 


Rząd brytyjski 
kupuje fabryki broni 
Donńoszą z Londynu, że dwh 
ielkie przedsiębiorstwa znawych 
angielskich zakładów broni Vi- 
ukers.Armsirong zostaną w najbliz 
szym czasie sprzedane. 

Oba przedsiębiorstwa nabyć mu 
rząd angielski. 
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NELENÓW 


pieśni żydowskich 


w wykonaniu 


chóru 


-$wietne, choć tanie 


Nadszedł sezon na 


najlepsze tylko 


CIASTKA OWOCOWE u „Esplanadzie” 


BZER TN "RETTR 


SPRZEDANIA 


nieruchomość fabryczno- 
mieszkalna (klinika) 
6-go Sierpnia 
Nr. pol. 15-17. 
macje w Biurze Towa- 


przy ul. 


Infor- 


rzystwa Kredytowego 
m. Łodzi. ulica 


Pomorska 21, 
od 9—15. 


Dr. Herman 


MAKOWER 


chor. wewnętrzne 
POWRÓCIŁ 


Zachodnia 57 — fel. 119-19 


OAZA od 6—3 wiecs, 


Wznowił „przyjęcia 


Chor. dzieci 
Piłsudskiego 72, tel. 128-74 128-74 


M. H. RETEROWSKI 


spec. choroby płucne 
przeprowadził się 


na al. Piotrkowską 108, tel. 166-90 
prayjmuje od 5—5 i od 7—8. 


m 


Wielka wyprzedaż 
konfekcji męskiej i damskiej 


oraz galanterii w Magaz. larosławskim 
PIOTRKOWSKA 19 


indywidualne przejazdy 
zł. 225.— 


Wyjazdy w dowolnych 
terminach. 


Wyjazdy okrętem 
„BRETAGNE* 
dn, 14/8, 30/8 i 18/9. 
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informacje: 


Zapisy i 
Wagons - Lits/ Cook 
Piotrkowska 68 i 6 


Prenumerafa 


ZE ZNAKIEM. FABRYCZNYM 


d t 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


aige ah horos n 
Andrzeja 5. wiet telef. KZ 


POWRÓCIŁ 
przyjmuje od 8—21 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—12 


DR. MED. 


choroby wewnętrzne, mieszka obecni: 


Aleje Kościuszki 94 


(róg Bandurskiego), tel. 163-12 
Przyjmuje od 4.30 do ^-ej po południu 


DOKTÓR 


KLIŃGER 


spec. chor. seksualnych, 
ioiii n A raei aa 


Andrzeja "2. tel. (32-26 


gr gie” od 9—11 rano i od 6—8 w 
niedsielę | święta od 10—52 


DOKTOR 
HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i kobiecych 
Traugulła 9, ase 


prsyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niede. i święta od 9—192.50 pp. 


Dr. śl. Bibergal 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych | 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


przyjmuje od 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1 


r 


Dr. med. 

J. MARGOLIS 
OKULISTA 
Piotrkowska 113, tel. 165-17 
POWRÓCIŁ 


Godz: przyj. 12—2 i 5—7. 


LECZNICA 


ze stałemi tóżkam! 
DLA CHORYCH NA 


i drogi oddechowe 


Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań | zdjęć 


Piotrkowska 67, ter. 127-31 
9r—2 p. 5—8 w. przyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


RORE E 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie - 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 
Ac. „hut. lał dody, ai zz a ŚR RZA 


Rękopisów redakcja mie zwraca. 


[Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Henryk Kronman. 


4.YITŁ: — „LOS POWY” — YSI7 


Nr. 413 


Biłety w cenie 85 gr. do nabycia w kasie Helenowa. 
o RSP > Pp 


ze zwiedzeniem Wiednia, 
Neapolu, Saizbu 


23.1X. —18.X. z 
do CARMEN-SYLVA 


Zapisy 
i informacje: 


ZARZĄD Łćdzkiego Żyd. Domu 
Sierot. dawniej Zgierska 40, obec- 
nie Legionów 10a, zawiadamia, że 
Zabawa Ogrodowa, która miała się 
cdbyć w Helenowie, dn. 4 sierpnia 
r. b. została z przyczyn  technicz- 
nych odłożona, Zarząd. 


CZYSZCZĘ suchym chemicznym 
eposvbem tapety, sufity i ściany 
Wiadomość: Zawadzka 6, Tel 
17013 Czynny od 9 rano do 8 w. 


CZYSZCZENIE sufitów, ścian, ta- 
ret, suchym chemicznym sposobem, 
Wiadomość: Mała 2 róg 6 Sierp- 
nła, sklep farb S. Wiatrak, lub 
tel, 23404 od 9 rano do 7 wiecz. 


ZGUBIONO weksel na zł. 500.— 
pt. 4.9 1937 r. w W-wie; wystawca 
Jćzef Lauer, złecenie Karol Goe- 
pert, żyro Koplowicz. Ostrzega się 
przed nabyciem. M. J. Majner, Ki- 
lińskiego 28. 


Z A 
Bf Kkapno i sprzedaż. [Ą 
TOUS NIN CET ZE EC TECZEK OS 


OKAZYJNIE do sprzedania antycz 
na mahoniowa sekretera, antyczne 
kiurko, szafka dębowa do książek 
i różne inne rzeczy. Do obejrzenia 
cd 9 — 11 rano i od 3 — 5 po poł. 
Narutowicza 54, m. 15. 


„| Genfralna kadownia 
Akumułaforów 


RADJOWYGH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


CZ: 


do CARMEN-SYLVA i KONSTANTYNOPOLA 


"= Różne fi 


zARGOS: orcanizuje WYCIECZKI: 
na SYCYLIĘ — do Raju Europy 


Rzymu, Wenecji, 


Floreneji, 
autokarami, statkami 


SE„— (kolej - II kl., statekI - kl. 


do PARYŻA 


„ARGOÓS” 


Łódź, Piotrkowska 60 =: 


I Ogłoszenia drobne ] 


LET 
E 


1.IX—16.1IX zł. 245.— 


zł, 370,— 
zł. 440, — 


zł. 335,— 
zł 365.— 


1.IX—18.IX 


do WARNY (z pobytem w Domnu Polskim) 


do JUGOSŁAWJI (autokarem) 
przez Autostrady ALPEJSKIE 


1.IX—30.I1X 
2.[X—22.IX 
2.[X—17.1X 


stałe wycieczki'i-dniowe 


sł 


>Arakk Kiwi "A WIGRANEMĄ 


ff Nauka | wychowanie wanie Ej 


INTELIGENTNA panna, zamiłowa- 
na w gospodarstwie dcmowym, u- 
mie gotować poszukuje pracy do 
1 — 2 osób lub jako opiekunka 
dzieci, Łaskawe oferty pod „Pan- 


E = Uzdrowiska Š 


GŁOWNO. Pensjonat „Wiktoria” 
pod zarządem R. Konarskiej, poło 
żony w pięknym 8-morgowym par 
ku, czynny. Zgłoszenia na miejscu 
willa p. Pokorowskiego, lub w Ło 
dzi, tel. 108-90, od godz. 9 — 5-ej 
po poł. 513—10 


ZŁ. 120.—, 14 dni nad morzem. 
Kolonia wypoczynkowo - tury- 
styczna w Karwi nad Bałtykiem 
pod kierownictwem p. G. Lice 
tensztajnowej i Grundmana, Opła- 
ta powyższa obejmuje: Obfity wikt 
5 razy dziennie, mieszkanie, prze- 
jazdy z Telzi do Karwi i z po 
wrotem. Opłata klimatyczna. Plan 
wycieczek dla powyższego turnusu 
w prospektach. Grupa wyjeżdża 10 
sierpnia. Informacje i zapisy: Wy- 
pożyczalnia książek „Lektor“, 
Łódź, Śródmiejska 7, godz. 11—13, 

846—3 


LUKSUSOWE mieszkania: jedno, 
dwu, trzy, ezteropokojcwe, central 
ne ogrzewanie z holami. Aleje An» 
stadta 8, tel. 122.69. Od 1 paździer 
nika. 


Łódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 2035-24 IL 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 


Proi. Feliks Halpern 


lekcje gry fortepianowe] 


Warunki przystępne, 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


Poszukiwanie pracy $0 gr. za wyraz, 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” 
Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 


Wi drukarni własnej Piotrkowska 10]. 


firm zagr. 1000. 


AL. KOSOIUSZKI 53. 


za wiersz milimetrowy l-szpałtowy (strena 5 szpak): l-sza strona 2 zły 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsoa 
(str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynow= i zaślubinowe 12 sł. 


Łódzkie Żyd. Muz. „Szir* Narutowieza 32 W środę dn. 4 sierpia 1937 r. o godz. 9-aj wiecz. odbędzie się wielki koncert 


ÉG pod dyr. pret. I. FAJWISZYSA 
„ozir 


Soliści: R. G 
H. Turin an J. Joskowicz (bas) t rynszpanówna (alt) S. Śliwkowicz (tenor) 


Przy fortepianie: prof. Jerzy Meisterman. 
Wejście do ogrodu od godz. 5-ej p. p. 


Jr. R. KARKGWIECH) 


powrócił 
CHOROBY DZIECI 
Zachodnia 63, tel. 110-20 


tel. 107-86. | $. K R NT 03 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PIGTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


od 8—2 ! od 6—0 wice 
W nieda. | święta ad 8—2. 


Dr. med. 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCI” 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 


Andrzeja 4, tel. 723-% 


| Z A m A M M 


(r. mi. HELLER 


chorób 
Spec. monorycznych, mo- 


Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmuje od 8—11 i 4—8 wtem. 
w niedziele i święta od 10—% pp. 


noweczesne 


NIE MĘCZĄ 
oczu! 


OPTYK 


SMO URGACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222- 23. 


Ala lzbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 
z athi doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 


DYŻURY. TEL. 246-30. 


* 


Reklamy tekstem 


Ogro- 


(str. 5 szp.) 1 zł. Ogłoszenia PUES kowa obliczane są o 50%0 rote) 


lo, 


Ogłoszenia dwukolor. o 500/0 droże 


